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OD R E D A K C JI
W ęzły  sym patji ,  k tóre łączy ły  oddawna naród polski z krajam i A m eryk i  Hiszpańskiej  

i Portugalskiej, zacieśniły się po odzyskaniu przez  Polskę samodzielności pań s tw o w ej  i w zm ocniły  
dzięki w spó ln ym  interesom gospodarczym. Po szlakach, torowanych od wieku przez polską em i­
grację polityczną i zarobkow ą, zaczęły  krążyć  rów nież  tow ary  i okręty , zbliżając coraz silniej za ­
przyjaźnione narody do siebie. Różnego rodzaju przyczyn y ,  znane powszechnie, utrudniały w p ra w  
dzie bezpośrednie stosunki handlowe i przez d łuższy  okres czasu tam ow ały  ich rozwój,  —  jednak  
fak tyczna w ym iana  tow arów  wzrastała i szukała now ych  form  i dróg. W  okresie dobrej kon-  
junk tury  wartość obro tów  handlow ych  m iędzy  Polską a republikam i A m eryki Łacińskiej w yn os i­
ła conajmniej 250 m iljonów zło tych (dane sta tys tyczne nie obe jm ow ały  jeszcze w te d y  całości 
obrotów). W sku tek  przesilenia gospodarczego cyfra ta nieco zmalała, wzrosło natomiast ]>o jednej  
i po drugiej stronie zainteresowanie dla bardziej bezpośredniej w spółpracy handlowej.  W Polsce 
pow sta ły  już  specjalne organizacje, które poświęcają  się handlowi z A m eryką  Łacińską, w  w a ż ­
niejszych ośrodkach tej A m eryki pracują polscy agenci i przedstawiciele handlowi, w  Buenos Aires 
została założona polska instytucja finansowa, dwie linje okrętowe łączą bezpośrednio por ty  polskie  
z portam i południowo - am erykańskie  mi, producenci i kupcy  łacińsko-amerykańscy szukają s to­
sunków  z Polską i naw et tu przy jeżdża ją ,  —  jednem  s łow em  stan bierności, k tóry jeszcze doniedciw- 
na cechował w ym ianę  tow arow ą polsko-łacińsko-amerykańską, został przełamany.

O tw orzy ły  się więc nowe m ożliwości ekspansji gospodarczej dla obu stron i zrodziły  się 
jednocześnie nowe potrzeby, k tó rym  należy zadośćuczynić. N ajw ażnie jszą  z tych potrzeb  —  to dobra  
służba informacyjna i dobry  organ fachow y, w  k tó ry m b y  każdy  zainteresowany, czy  to będzie p rze ­
mysłowiec czy  kupiec, bankier czy ekspedytor, armator czy k tokolw iek inny, mógł zncileść naj­
ważniejsze wiadomości, potrzebne mu w  pracy codziennej i ułatwiające m u orjentację w  cało­
kształcie s tosunków polsko - łacińsko - am erykańskich. Dotychczas brak było odpowiedniego źródła  
informacyjnego w  tej dziedzinie.

B y  wypełn ić  tę lukę, Izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska, rozszerzając sw ą  dzia­
łalność, postanowiła przystąp ić  do w ydaw ania  własnego organu p. t. ,,B IU L E T Y N  P 0 L S K 0 -  
ŁACIN SKO -A M E R YK A N SK I“, k tó ry  będzie w ychodził  narazie raz w  miesiącu w  ję zyk u  polskim. 
W  „Binlctynie“ tym  —- oprócz ar tyku łów  podpisanych i dyskusy jnych , om awiających zagadnienia  
ogólne —  będą publikowane w iadom ości aktualne, dotyczące życia gospodarczego, a w  szczegól­
ności sytuacji handlowej i dew izo w ej  republik  łacińsko-amerykańskich, oraz m ożliwości w spó ł­
pracy handlowej z temi republikami, dalej  —  dane informacyjne z zakresu polsko-łacińsko-amery-  
kańskicli stosunków handlowych, bankowych, nawigacyjnych itp. Ponadto „Biuletyn“ będzie noto­
wał ważniejsze  zm iany w  zakresie ustaw odaw stw a  celnego, przep isów  konsularnych, reglamentacji 
tow arow ej i dew izow ej,  oraz będzie prowadził kronikę i s ta tystykę.  W przyszłości, oprócz w y d a ­
nia polskiego, m a się u kazyw ać  również w ydanie hiszpańskie.

Oddając ten organ do uży tku  sfer zainteresowanych, l iczym y, że z ich strony spotka się 
z życz l iw em  poparciem. Jednocześnie prosim y w szys tk ich  zainteresowanych o zgłaszanie swych  
uwag i życzeń, które zaw sze  w  miarę możności będziem y uwzględniali, by  służyć jaknajlepie] 
zbliżeniu i w spółpracy  gospodarczej m iędzy  Polskii i A m eryką  Łacińską.

IZBA H A N D L O W A  
P O L S K O - ŁACIŃSKO - AM ERYKAŃSKAB iblioteka Jagie llońska
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FRANCISZEK D O LE Ź AL
W ice-Minister Przem ysłu i Handlu

Zagadnienie współpracy gospodarczej 
między Polskę i Amerykę Łacińskę

Polska, posiadająca w ielki przyrost ludno­
ści oraz olbrzym ie zasoby bogactw naturalnych, 
a w  pierw szym  rzędzie doskonałego w ęgla k a­
m iennego i innych kopalin, jest niejako prede­
stynowana do prowadzenia polityki rozwoju  

przem ysłu przetwórczego na sw ych ziemiach, 
opartego na surowcach w łasnych i im portowa­
nych. Jednym  z głów nych dostawców surowców  
pozaeuropejskich dla tego przem ysłu są kraje 
Ameryki Południowej i Środkowej. Dostarczają 

one Polsce skór surowych, garbników, wełny, 
miedzi, łojów  zw ierzęcych i t. d. Oprócz tego waż­
ną pozycję w imporcie z Ameryki Łacińskiej sta­
nowią artykuły ltolonjalne, jak kawa, kakao, 
owoce i t. d. Łączna wartość tych obu grup im ­
portowych stanowiła w r. 1933 ok. 50 milj. zł., 
a w pierwszem  półroczu r. 1934 ok. 28 mil jonów  
zł., co stanowi ok. 6% względnie 1%  ogólnego 
przywozu do Polski.

Jak widać z tych cyfr, udział Ameryki Łaciń­
skiej w przyw ozie Polski jest znaczny, zupełnie 
niewspółm ierny z ogólną sum ą w yw ozu polskiego  

do tych krajów, który w ynosił w r. 1933 zaledwie 
14 m ilj. zł. (1,4%), a w pierw szym  półroczu 1934 
ok. 9 milj. zł. (2 % ) ■

Kraje te w pierw szym  rzędzie nadają się do 

wyw ozu artykułów przem ysłu przetwórczego pol­
skiego, który z punktu widzenia jakości i taniości 
sw ych wyrobów  m oże niewątpliw ie konkurować 

na tych rynkach z w yw ozem  innych krajów.

W  ostatnich 2-ch latach były podjęte w kie- 
m nku w yw ozu naszego do Ameryki Południowej 
pew ne inicjatyw y ze strony rządowej i prywatnej 
i, jakkolw iek osiągnęły pew ne rezultaty, to jed­
nak nie doszły do tego poziomu, któryby mogły 
osiągnąć przy stworzeniu odpowiednich narzą­
dów organizacyjnych i inform acyjnych.

Jeżeli kraje Ameryki Południowej i Środko­
wej, dostarczające swe artykuły do Polski za po­
średnictwem  państw  trzecich, są często niezupeł­
nie św iadom e co do zakresu sw ego w yw ozu do 

Polski, to rów nolegle eksporter polski, a zw ła­
szcza przem ysłow y, nie jest należycie zorjentowa- 
ny co do zakresu i m ożliw ości w yw ozu do Am e­
ryki Łacińskiej. W  tych warunkach powstanie 
„Biuletynu Polsko  - Łacińsko - Am erykańskiego“ 

w zasadzie powinno się przyczynić do rozwoju 
stosunków z temi krajami zam orskiom i i dopo­
móc przedewszystkiem  do wyrównania znacz­

nego salda deficytow ego Polski z Ameryką Ła­
cińską, a następnie przyczynić się do ubezpośred- 
nienia przywozu do Polski skór surowych, garb­
ników, w ełny i t. d., oraz do stworzenia odpo­
wiednich narządów inform acyjno - bankowych, 

niezbędnych dla rozrostu stosunków handlo­
wych.

Udzielając zainteresowanym  sferom  gospo­
darczym Polski ścisłych i m ożliw ie prędkich in- 
formacyj, ,,Biuletyn“ najlepiej ułatwi spełnienie 
pow yższych zadań.



MARJAN TURSKI.
Dyrektor Państwowego Instytutu Eksportowego

Rynki łacińsko-amerykańskie a Polska
Handel zagraniczny jest elem entem  gospodar­

stwa narodowego Polski bodaj najm łodszym  
i z tego w ypływ a ogólny jego charakter. Brak 
daw nych tradycyj odnośnie dróg i zwyczajów  
handlow ych, hrak naw iązanych stosunków oraz 
wyrobionego aparatu powodują z jednej strony 
większe trudności w konkurowaniu na rynkach 
m iędzynarodowych, z drugiej jednak strony przed­
stawiają większe m ożliwości dla świadom ej poli­
tyki. Tym  też objektyw nym  warunkom  zaw dzię­
czać należy zmiany, którym  handel zagraniczny  
Polski uległ w ciągu ostatnich lat. Drogi handlu 
zagranicznego, które w pierwszych latach niepod­
ległości ograniczały się w yłącznie niem al do kra­
jów sąsiednich, opanowują obszary coraz roz- 
leglejsze i poczynają docierać do najodleglejszych  
zakątków kuli ziemskiej.

W zrost zainteresowania handlow ego odleg- 
lejszemi rynkam i zam orskiem i obejm uje również 
rynki łacińsko-am erykańskie, których znaczenie 
dla handlu światowego jest pierwszorzędne. Sto­
sunki Polski z krajami Ameryki Południowej 
i Centralnej przez długie lata ograniczały się w y ­
łącznie niem al do m ożliwości em igracyjnych, któ­
re znów obejm ow ały niewielki jedynie w ycinek te 
rytorjów tych krajów. Te niewielkie ilości tow a­
rów polskich, które znajdow ały zbyt na rynkach  
Ameryki Łacińskiej, szły tam przez obce ręce i pod 
obcą firmą. Obecnie ekspansja ekonom iczna pol­
ska, dążąc do wyelim inow ania obcego pośred­
nictwa oraz do znalezienia m ożliwości zbytu dla 
towarów, których na dotychczasowych rynkach  
uplasować nie m ożna, stara się wykorzystać m ożli­
wości, tkwiące w ogrom nej pojem ności rynków ła ­
cińsko - am erykańskich i przyczynia się w ten 
sposób do wzrostu bezpośrednich obrotów towaro­
wych.

Ogólny import Polski z krajów Ameryki Po­
łudniowej i Środkowej w ynosił w 1929 r. —  
128.101 tys. zł., a w 1933 r. — 50.085 tys. zł.; ogól­
ny eksport w ynosił w 1929 r. —  21.242 tys. zł., 
w 1933 r. zaś —  14.262 tys. zł. Cyfry te pozornie 
zdają się zaprzeczać sform ułowanem u wyżej 
twierdzeniu, że obroty Polski z krajami łacińsko- 
am erykańskiem i wzrastają; zm ienia się jednak 
obraz, jeśli uw zględnim y spadek ogólnych obro­
tów handlu zagranicznego Polski w tym czasie, 
Udział krajów łacińsko-am erykańskich w  ogól­
nym  imporcie Polski stanow ił w 1929 r. 4,1%, 
w 1933 r. zaś 6,0% ; udział ich w ogólnym  ekspor­

cie w 1929 r. —  0,7% , a w 1933 r. —  1,4%. W e­
dług danych za pierwsze 7 m iesięcy 1933 r. relacja 
ta wzrosła do 7,1% w  imporcie oraz 1,9% w  eks­
porcie, tendencja zatem  ogólna utrzym ała się, 
a nawet spotęgowała.

O charakterze w ym iany handlow ej z kraja­
mi Ameryki Łacińskiej można w najogólniejszych  
zarysach powiedzieć, że Polska sprowadza surow ­
ce, w yw ozi zaś wyroby gotowe i półfabrykaty. Po- 
zatem, choć z perspektyw y zdaw aćby się mogło, 
że rynki krajów łacińsko-am erykańskich mają 
strukturę podobną, różnice m iędzy niem i są znacz­
ne i różna jest też ich wym iana z Polską.

Olbrzymia w iększość ogólnych obrotów han­
dlowych polsko-łacińsko-am erykańskich przypada 
na dwa tylko kraje; Argentynę i Brazylję, poza 
niemi zaś drobne ilości na Koluinbję, Peru i M ek­
syk; obroty z innem i krajami praktycznie nie 
istnieją. Z Argentyny sprowadza Polska przede- 
wszystkiem  w ełnę surową, ekstrakty garbarskie, 
skóry surowe i nasiona oleiste, w yw ozi zaś rury, 
dykty, m aszyny dla przem ysłu włókienniczego 
i naczynia blaszane em aljowane, z Brazylji impor 
tuje kawę i skóry, eksportuje zaś szyny kolejowe, 
przędzę w ełnianą i bibułkę. Z innych krajów przy­
wozi się głównie skóry surowe i kawę, w yw ozi zaś 
rury, przędzę wełnianą, dykty i karbid.

Charakter w ym iany towarowej, jak już po­
wyżej zaznaczono, jest dla Polski korzystny, bo 
korzystnem  jest w yw ożenie m ałych ilości wysoko- 
cennych produktów gotow ych względnie półfabry­
katów, przywożenie zaś dużych ilości niskocen- 
nycli surowców. I ta cecha dodatnia równoważy  
w  znacznym  stopniu fakt, że saldo obrotów h an ­
dlowych z krajami Ameryki Południowej i Środ­
kowej jest dla Polski ujem ne (w 1933 r. 35.823 tys. 
z ł .) ; saldo to zresztą ma tendencję zniżkową  
(w 1929 r. 106.859 tys. zł.).

Mimo stały i stopniowy wzrost w ym iany h an­
dlowej z rynkam i łacińsko-am erykańskiem i, daleki 
jest jeszcze stan, któryby nazwać m ożna było za- 
dawalniającym . W stosunku do m ożliwości i do 
znaczenia, jakie rynki te m ają w handlu św iato­
wym, udział Polski w ich obrotach zagranicznych  
jest ciągle jeszcze znikom y. Ilustracją będzie tu 
fakt, że w  ogólnym  im porcie A rgentyny, państw a, 
z którem  w iążą Polskę w ęzły  najżyw szej w ym ia­
ny, import z Polski stanowi zaledwie 0,3% , w  ogól­
nym  zaś eksporcie —  eksport do Polski 0,1%
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(w /g . d a n y c h  a r g e n ty ń s k ic h  z a  1932  r .) .  J e s z c z e  
g o rz e j w y g lą d a  s p r a w a  ta  w  p a ń s tw a c h  in n y c h .

W ś r ó d  c a ło k s z ta ł tu  s k ł a d a ją c y c h  się n a  to  
p r z y c z y n  n ie  n a jm n ie j  w a ż n e m i b y ły :  b r a k  d a w ­
n y c h  t r a d y c y j  h a n d lo w y c h ,  o ra z  b r a k  z a in te r e s o ­
w a n ia  i w ia d o m o ś c i ze  s t r o n y  p o ls k ie j ,  O b e c n ie  
z k tó re -m  w ią ż ą  P o ls k ę  w ę z ły  n a jż y w s z e j  w y m ia -

z a ró w n o  s z e re g  p o c ią g n ię ć  n a tu r y  p o li ty c z n o - h a n -  
d lo w e j,  j a k  i s p o n ta n ic z n e  w y s iłk i  s f e r  g o s p o d a r ­
c z y c h  z m ie r z a ją  d o  w y p e łn ie n ia  lu k  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  i z a p e w n ie n ia  p o ls k ie j  e k s p a n s j i  h a n d lo w e j  
w ła śc iw e g o  s ta n o w is k a  n a  r y n k a c h  ła c iń s k o -a m e -  
r y k a ń s k ic h ,  s t a n o w is k a  o d p o w ie d n ie g o  d o  ro li  g o ­
s p o d a r s tw a  P o ls k i  w  g o s p o d a r c e  ś w ia to w e j .

o

SYTUACJA O G Ó LN A  N A  R Y N K A C H  ŁA C IŃ S K O -A M E R Y K A Ń S K IC H

W iad o m o śc i, n ad ch o d zące  ze w szy stk ich  części 
A m eryk i Ł a c iń sk ie j, w sk a z u ją , że w życiu  po litycz- 
nem  i g o sp o d a rczem  te j części św ia ta  n a s tę p u je  zd ecy ­
d o w a n a  p o p ra w a  i p o w ró t do  ró w n o w ag i. P o  k ilk o - 
le tn im  o k re s ie  w strząsó w  i p rz e m ia n  s to su n k i w e­
w n ę trz n e  w o g ro m n e j w ięk szo śc i re p u b lik  zosta ły  
u s tab ilizo w an e , a życie p ań stw o w e  w ró c iło  do  n o rm  
k o n s ty tu c y jn y c h . S k u tk i k ry zy su  św ia tow ego , k tó re  
podw aży ły  p o d staw y  b y tu  n a jw ię k sz y c h  re p u b lik , zo ­
s ta ły  ju ż  p ra w ie  w  ca ło śc i o p an o w an e , a  n ie k tó re  
z k ra jó w  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h  w eszły  po n o w n ie  
w fazę  p o m y śln o śc i i p e łnego  ro zw o ju .

R ów nież  w dz ied z in ie  życia  m iędzynarodow ego  
p ań s tw  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h  zasz ły  w o s ta tn im  
czasie  pew n e  zm ian y  n a  lepsze , k tó re  b ęd ą  m ia ły  p o ­
w ażn y  w pływ  n a  d a lszy  u k ła d  s to su n k ó w  n a  ca łym  
k o n ty n e n c ie  a m e ry k a ń sk im . K o n flik t k o lu m b ijsk o -p e - 
ru w ja ń sk i, k tó ry  zag ra ż a ł p o k o jo w i ca łe j A m eryk i P o ­
łu d n io w e j, zo s ta ł z lik w id o w an y  ugodow o dzięk i p rz y ­
ja z n e m u  p o śre d n ic tw u  sąs iadów . N iebezp ieczeństw o  
z a ta rg u  g ran iczn eg o  m ięd zy  E k w a d o re m  i P e ru  też zo ­
s ta ło  zażeg n an e  i s tra c iło  po  o b jęc iu  w ładzy  p rzez  n o ­
w ego P re z y d e n ta  E k w a d o ru , p. V elasco  Ib a r ra ,  na 
o stro śc i.

N a jw ażn ie jszem  zd a rz e n ie m  je s t je d n a k  w y co fa ­
nie p rzez  S tan y  Z jed n o czo n e  w o jsk  o k u p acy jn y c h  
z N ik a ra g u i i H aiti i z a w a rc ie  now ego u k ła d u  m iędzy 
K ubą i S ta n a m i Z jed n o czo n em i, n a  m o cy  k tó reg o  te 
o s ta tn ie  re z y g n u ją  z t. zw . p o p raw k i P la t ta  do k o n s ty ­
tu c ji k u b a ń sk ie j,  d a ją c e j S tan o m  Z jed n o czo n y m  p raw o  
do  in te rw e n c ji w życiu w ew n ę trzn em  i z a g ra n ic z n e m  
K uby. P rzez  te  3 a k ty  S tan y  Z jed n o czo n e  z ry w a ją  
z k ilk u d z ie s ię c io le tn ią  p ra k ty k ą  gw ałcen ia  p ra w  su w e­
re n n y c h  s io s trz a n y c h  re p u b lik  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń ­
sk ich . W izy ta  P re z y d e n ta  R oosevelta , k tó ry  je s t in i­
c ja to re m  now ego k u rsu  w p o lity ce  a m e ry k a ń sk ie j, 
w  K o lu m b ji i n a  H a iti, s tan o w i p ew nego  ro d z a ju  u ro ­
czyste  p rzy p ieczę to w an ie  tyc li w ażn y ch  ak tó w  d y p lo ­
m a ty czn y ch . P o z o s ta ła  jeszcze  ty lk o  k o n tro la  f in a n ­
sow a, w y k o n y w a n a  p rzez  S tan y  Z jed n o czo n e  o f ic ja l­
n ie lub  n ie o f ic ja ln ie  n ad  d o ch o d am i sk a rb o w em i 
w  k ilk u  re p u b lik a c h  ła c iń sk o -a m e ry k a ń s k ic h  d la  z a ­
b ezp ieczen ia  re g u la rn e j sp ła ty  p ro c e n tó w  i a m o r ty ­
zac ji od pożyczek  lub  z a in w es to w an y ch  k ap ita łó w  
p ó łn o c n o -a m e ry k a ń sk ic h . Są je d n a k  d an e  do p rz y p u ­
szczen ia , że i w  te j dz ied z in ie  p a ń s tw a  ła c iń sk o -a m e  
ry k a ń sk ie  o trz ą sn ą  się z op iek i S tan ó w  Z jed n o czo ­
nych , a w ted y  ró w n o w ag a  p o lity czn a  i g o sp o d arcza  
yv ca łe j A m eryce  op rze  się na  n o w y ch  p o d staw ach .

W isi jeszcze  n ad  A m ery k ą  P o łu d n io w ą  sp raw a  
C haco B oreai, k tó ra  n ie s te ty  p o c iąg n ę ła  za  sobą  zbyt 
w iele  o f ia r  i w y d a tk ó w , b y  s tro n y  w a ’czące  i z a in te ­
re so w an e  d a ły  się ła tw o  n a k ło n ić  do  u s tęp s tw  lu b  d o ­
b ro w o ln e j ugody . Je d y n y m  i sk u te c z n y m  śro d k iem  
m ogłoby  b y ć  em b a rg o  m ię d z y n a ro d o w e  n a  z a o p a try ­
w an ie  obu  k ra jó w  w m a te r ja ł  w o jen n y . W y stą p iła  już 
w ty m  k ie ru n k u  z in ic ja ty w ą  L iga  N aro d ó w , a le  n ie ­
w iadom o , czy m im o  p o p a rc ia  w iększości p a ń s tw  zdoła 
ten  je j k ro k  o siąg n ąć  p ra k ty c z n y  re z u lta t . W  każd y m  
raz ie  w o jn a  dw óch  g o sp o d arczo  n a js ła b sz y c h  rep u b lik  
n ie  m a  p ra w ie  żadnego  w p ływ u  n a  w spó łżyc ie  i n o r ­
m a ln y  rozw ó j in n y c h  n a ro d ó w  p o łu d n io w o  - a m e ry ­
k a ń sk ic h , k tó ry c h  e n e rg ja  tw ó rc z a  zw ró c o n a  je s t ku 
p rzeb u d o w ie  ich  o rg a n iz a c ji g o sp o d a rcze j i p o lity cz ­
nej.

W e w szy stk ich  k ra ja c h  n a s tą p iło  ju ż  p rz y s to so ­
w an ie  do zm ien io n y ch  w a ru n k ó w  w sp ó łp racy  i w y ­
m ian y  m ię d z y n a ro d o w e j i p rz e ja w ia  się w y raźn e  oży ­
w ien ie  gospodarcze. W sk a ź n ik i p ro d u k c y jn e  i w yw o­
zow e w z ra s ta ją , a zw yżka  cen  n a  su ro w ce  i a r ty k u ły  
k o lo n ja ln e , p o łącz o n a  z d e w a lu a c ją  w szy stk ich  w alu t 
ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h , s tw o rzy ła  d la  p ro d u cen tó w  
re n to w n ie jsz e  w a ru n k i p racy . O b ro ty  przyw ozow e 
n ie  w zro sły  p ro p o rc jo n a ln ie  do  w yw ozu , a le  u n o rm o ­
w an ie  sy tu a c ji d ew izo w ej w w iększośc i k ra jó w  po ­
d z ia ła ło  z a c h ę c a ją c o  n a  zw ięk szen ie  zak u p ó w  za g ra ­
n icznych . W z ra s ta  p rzy w ó z  p ó łsu ro w có w  i a rty k u łó w  
in w e s ty c y jn y c h , co św iad czy  ró w n ież  o ożyw ien iu  
d z ia ła ln o śc i p rzem y sło w e j i in w e s ty c y jn e j. N a w sch o ­
d n im  b rzegu  A m ery k i P o łu d n io w e j n a s tąp iło  w zm oże­
n ie  ru c h u  b u d o w lan eg o , co je s t tam  zaw sze  zap o w ie ­
dz ią  lepszej k o n ju n k tu ry .

W  z a k re s ie  finan sow ym  w iększość  p ań stw  ła c iń ­
sk o -a m e ry k a ń sk ic h  n ie o d zy sk a ła  jeszcze  m ożności 
u o rm a a ie g o  re g u lo w a n ia  d łu g ó w  z a g ra n ic z n y c h  i m usi 
k o rzy s tać  w d a lszy m  c iąg u  z m o ra to r jó w . N atom iast 
w d z ied z in ie  b u d że to w e j i d ew izow ej n a s tą p iła  już 
w w iększośc i re p u b lik  w y ra ź n a  p o p ra w a , co p o c iąg ­
nęło  za so b ą  zw yżkę  p a p ie ró w  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń ­
sk ich , z a ró w n o  o b lig acy j p o życzkow ych  ja k  i ak cy j 
p rzem y sło w y ch , n a  g ie łd ach  św ia to w y ch . B ilanse  h a n ­
d low e p ra w ie  w szy stk ich  re p u b lik  ła c .-am ery k . o d rzu  
c ity  w zesz łym  ro k u  i w p ie rw sze j po łow ie  r. b . po ­
w ażne n ad w y żk i, co w p ły w a d o d a tn io  z a ró w n o  n a  sy ­
tu a c ję  w a lu to w ą , ja k  i n a  f in a n se  poszczegó lnych  
p aństw ,
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U W A G I  O  R Y N K U  M E K S Y K A Ń S K I M
(Od naszego korespondenta w Meksyku)

M eksyk  ro z w ija  się w  tem p ie  iście  a m e ry k a ń - 
sk iem . N ie m ija  m iesiąc , by  n ie  u ru c h o m io n o  ja k ie ­
goś now ego , dużego  z a k ła d u  p rzem y sło w eg o , czy to  
w sto licy , czy  n a  p ro w in c ji. K ra j te n  jeszcze  p rzed  
12— 15 la ty  p o k ry w a ł g ro s sw ego z a p o trz e b o w a n ia  
w ew n ę trzn eg o  p rzez  im p o rt to w a ró w  zag ran iczn y ch , 
a w  o b ecn e j ch w ili w ca ły m  sze reg u  gałęz i p rz e m y ­
s łow ych  n ie ty lk o  z a sp a k a ja  p o trz e b y  k ra jo w e , a le  n a ­
w et e k sp o r tu je  do  k ra jó w  ś ro d k o w o -a m e ry k a ń sk ic h  
i n a  D a lek i W sch ó d  (w yroby  gum ow e, ta n ie  tek s ty ł- 
ja , p rzęd ze  b a w e łn ia n e  i in n e ).

T a k  szybk i ro zw ó j tłu m a c z y  się u s tab ilizo w an iem  
się sy tu a c ji p o lity czn e j w  k ra ju , o raz  k ry zy sem , p a n u ­
ją c y m  w S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch . Od la t k ilk u  trw a  
sy s tem a ty czn a  w ę d ró w k a  k a p ita łó w  a m e ry k a ń sk ic h , 
n ie z n a jd u ją c y c h  sob ie  re n to w n y c h  lo k a t w  S tan ach  
Z jedn ., do  sąs ied n ieg o  M eksyku . P rzen o szo n e  zo s ta ją  
n a w e t duże  z a k ła d y  p rzem y sło w e. N o w opow sta łe  p la ­
ców k i R ząd  m e k sy k a ń sk i o d ra z u  c h ro n i p ro h ib ic y j-  
n em i c łam i, u n ie m o ż liw ia ją c  w te n  sposób  k o n k u re n ­
c ję  za g ra n ic z n ą . W sk u te k  tego  z m ien ia  się w ciąż 
s t ru k tu r a  g o sp o d a rcza  k ra ju ,  z m ie n ia ją  się ró w n ież  
m ożliw ośc i im p o r tu  to w a ró w  zag ran iczn y ch .

W  d z ied z in ie  n a w ią z a n ia  b ezp o śred n ich  i sy s te ­
m a ty c z n y c h  s to su n k ó w  p o lsk o -m e k sy k a ń sk ic h  ro b io ­
n e  b y ły  ju ż  p rzed  la ty  p ró b y , k tó re  zak o ń czy ły  się n ie ­
s te ty  sm u tn ie . P o w sta łe  „A gencia  C o m erc ia l P o la c a " , 
n a s tę p n ie  „ In c o la “ z b ra k u  d o s ta te c z n y c h  k ap ita łó w , 
o raz  p rzez  n ie p u n k tu a ln e  w y k o n a n ie  p rzez  p o lsk ie  f i r ­
m y  zam ó w ień , m u s ia ły  się zw in ąć , n a ra ż a ją c  n ie k tó re  
f irm y  n a  s tra ty . N iepun ktualne w ykon an ie zam ów ień  
po c iąg n ę ło  za  so b ą  u tr a tę  z a u fa n ia  u  m ie jsco w eg o  ku- 
p iec tw a .

P o m im o  ty c h  tru d n o śc i i n ie u d a n y c h  p ró b , is tn ie ­
je  sze ro k ie  p o le  do  d z ia ła ln o śc i, is tn ie ją  b o w iem  licz ­
ne a r ty k u ły , k tó re  m o g ą  p rzy  n a leż y te j o rg an izac ji 
zn a ie ść  po w ażn y  zb y t i bez w ięk szy ch  tru d n o śc i m ogą 
zo stać  w p ro w ad zo n e  n a  ry n e k  tu te jszy . T rz e b a  ty lko  
tro c h ę  d o b re j w oli i z ro z u m ie n ia  ze s tro n y  p o lsk ich  
e k sp o r te ró w  i, n a  p ie rw sze  czasy , czy n n e j pom ocy  
R ządu.

N ie na leży  zap o m in ać , że M eksyk  p rz e s ta ł ju ż  być 
k ra je m  egzo tycznym , że s ta ł się  w ie lk im  ry n k ie m  
św ia to w y m  i b. p o w ażn y m  ry n k ie m  o d b io rczy m . P rzy  
k a lk u lo w a n iu  cen  n ie  p o w in n o  się w ca le  p o d aw ać  
cen  w yższych  od o s iąg an y ch  n a  in n y c h  ry n k a c h . D o­
ty ch cz as  z d a rz a ją  się w y p a d k i p o d a w a n ia  cen  w y ż­
szych  od cen  k o n k u re n c j i  o k ilk a se t p ro c e n t. K o n k u ­
re n c ja  z in n y c h  k ra jó w  u trz y m u je  na  m ie jsc u  k o n sy ­
g n ac je  i d o s taw cy  p o lscy  też p o w in n i to  m ieć  na  
w zględzie .

N a jlep szy m  d o w o d em  is tn ie n ia  m ożliw ości h a n ­
d lo w y ch  są fa k ty  sp o rad y czn ie  p rz e p ro w a d z a n y c h  
Ira n z a k c y j (n ie raz  m ięd zy  je d n ą  tr a n z a k c ją  a  d ru g ą  
m ija  k ilk a  ła t).

D o a r ty k u łó w  w p ro w a d z o n y c h  n a le ż ą : 1) d y k ty ,
2) b ib u łk a  p ap ie ro so w a . Z byt n ie  je s t na leży c ie  z o r ­
g an izo w an y , gdyż p o m im o  tego , że od la t 5 -ciu  w p ro ­
w ad zo n a  je s t p o lsk a  b ib u łk a  do  je d n e j z n a jp o w a ż ­
n ie jszy ch  tu t. fa b ry k  p ap ie ro so w y ch  i p o m im o  tego, 
że jak o śc io w o  n ie  u s tę p u je  k o n k u re n c y jn e j ( f ra n c u ­
sk a  i h is z p a ń sk a ) , a  c en am i k a lk u lu je  się ta n ie j , n ie 
z d o ła ła  o n a  je d n a k  o p an o w ać  w ięce j n iż  5 —  8 % za ­
p o trz e b o w a n ia  k ra ju .  3) M ączka k a r to f la n a , 4) r ę k a ­
w iczk i sk ó rk o w e , —  i in n e  a r ty k u ły .

B. Sz.
M eksyk, we w rześniu 1934

KOMPANJA HANDLU ZAMORSKIEGO
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

KAPITAŁ Z A K Ł A D O W Y  1.000.000 ZŁ.

W A R S Z A W A ,  M O N I U S Z K I  6.

Adres telegr. „Komha", tel. 563-3 3 — Centrala 

R-k bież.: Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A. Warszawa 

C o d e s :  B e n 11 e y ’ s, A. B. C. E d.f A c me .

Eksport do krajów zamorskich produktów przemysłu polskiego.
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O BR O TY H ANDLO W E M IĘDZY PO LSKĄ I A M E R Y K Ą  ŁA C IŃ S K Ą  

W l-E M  P Ó ŁR O C ZU  RB.

W /g polskich danych statystycznych, obroty handlo­
we polsko - łacińsko - am erykańskie przedstaw iały się 
w I-em półroczu r . b. i ub. następująco:

1933 1934
Ameryka Ameryka

Środkowa Południowa Środkowa Południowa 
Przywóz . 3.490 22.261 4.115 23.999
W ywóz ._____ 157______ 7.563________907_______8.192

Saldo 3.333 14.698 3.208 15.807
Szczegółowe dane, dotyczące obrotów z poszczegól- 

nemi krajam i w /g artykułów  znajdują się na str. 21 — 23.
Jak  wynika z przytoczonych cyfr, nastąpiło w r. b. 

zwiększenie wartościowe zarówno przywozu jak i wywo­
zu, czemu też odpowiada wzrost ilościowy tow aru przy­
wiezionego i wywiezionego. Świadczy to o popraw ie sy tua­
cji gospodarczej po obu stronach i jest dowodem zwięk­
szonego zainteresowania dla w zajem nej współpracy, jak 
to będziemy mieli sposobność stwierdzić przy omawianiu 
obrotów z poszczególnemi krajam i. Pozatem zasługują na 
uwagę jeszcze inne zjawiska charakterystyczne dla tego­
rocznego handlu z Ameryką Łacińską, k tóre staną się jed­
nak bardziej zrozumiałe, jeżeli uprzednio przeprowadzimy 
choćby ogólną analizę danych statystycznych w/g krajów , 
w porów naniu z I-em półroczem r. ub.

P R Z Y W Ó Z
W zrost wartości przywozu o 1,8 m ilj. zł. tłumaczy się 

częściowo zwyżką cen na artykuły importowe, częściowo 
faktycznem zwiększeniem obrotów z niektórem i krajam i. 
Jest jednak rzeczą charakterystyczną, że przy ogólnym 
wzroście przywozu obroty z Argentyną, tym największym 
kontrahentem  Polski w Ameryce Łac., zm alały o 3(2 milj. 
zł. Przypisać to należy prawdopodobnie zarządzeniom  re- 
glam entacyjnym  ze strony polskiej, które zniechęcały nie­
których eksporterów  argentyńskich lub dostawców za­
chodnio - europejskich do interesów z polskimi odbiorca­
mi. W  połowie listopada 1933 r. zostało bowiem w prow a­
dzone zarządzenie, na mocy którego pozwolenia na przy­
wóz tow arów  argentyńskich mogły być wydawane jedynie 
pod w arunkiem  przekazania należności za tow ar im porto­
wany za pośrednictwem B anku Polska Kasa Opieki w Bue­
nos Aires. Zarządzenie to, w ywołane ograniczeniami de- 
wizowemi w Argentynie, miało dwojaki cel: 1) udow odnie­
nie władzom argentyńskim , że wywóz towarów argentyń­
skich do Polski jest większy, niż to wykazuje statystyka 
argentyńska, wobec czego im porterzy argentyńscy mają 
prawo do większego przydziału dewiz na tow ary im porto­
wane z Polski, 2) zapewnienie Bankowi P. K. O. dopływu 
dewiz na wykonywanie przekazów emigranckich do Polski. 
Jeden i drugi cel był słuszny i uzasadniony ówczesnemi 
stosunkami dewizowemi w Argentynie, jednakowoż w prak ­
tyce im porterzy polscy w wielu w ypadkach, szczególnie 
z początku nie orjentowali się dokładnie w technice wpłat 
do Banku P. K. O. i nie wiedzieli, jak  się podporządkować 
przepisom M inisterstwa Przem ysłu i Handlu, gdyż towar 
argentyński kupow ali i płacili nie w Argentynie a w E uro­
pie. Ostatnio większość zainteresowanych eksporterów 
argentyńskich przystosowała się jednak do wymagań pol­
skich i oddaje dewizy, odpowiadające eksportowi do Pol­
ski, do Banku P. K. O. w Buenos Aires do Inkasa lub 
dyskonta.

Drugim ham ulcem  przywozu z Argentyny, jak i z in­
nych krajów  łacińsko-am erykańskich, są wysokie opłaty 
od im portu artykułów  surowcowych na rzecz eksportu.

W skutek tych dwóch czynników zmniejszył się po­
ważnie, ilościowo i wartościowo, przywóz z Argentyny 
skór surowych, łojów zwierzęcych i wełny. Spadł również 
przywóz siemienia lnianego, głównie jednak skutkiem 
ograniczenia i skontyngentow ania przywozu tego artykułu  
z zagranicy wr związku z popieraniem  zbytu siemienia 
krajowego. N atomiast zwiększył się ilościowo przywóz 
ekstraktu quebrachowego, chociaż wartościowo wykazuje 
spadek. Zjawisko to jest o tyle charakterystyczne, że ceny 
na ekstrakt ąuebrachow y poszły w Argentynie w górę. 
Przypuszczać należy, że weszło do k ra ju  dużo ekstraktu 
gorszych gatunków i że w artość tow aru niezawsze była 
deklarow ana ściśle z prawdą.

Zmniejszenie się ogólnych obrotów przywozowych 
z Argentyny jest zjawiskiem wysoce dla Polski niekorzyst- 
nem, gdyż przedewszystkiem zmniejsza to, w  obecnych w a­
runkach dewizowych na terenie argentyńskim , możliwości 
wywozu polskiego do tego kraju , a pozatem jest rzeczą 
niewątpliwą, że wełna i łoje argentyńskie dostają się do 
Polski również pod inną m arką pochodzenia.

Z Boliwji zadeklarow ano przywozu w I-em półroczu 
ub. r. na ok. 30.000 zł., natom iast w  I-em półr. r. b. zaled­
wie na niecały tysiąc zł.

Przywóz z Brazylji wzrósł o 1,3 milj. zł., głównie 
przez zwiększone zakupy skór surowych o przeszło 2 milj 
zł..A rtykuł ten zajął po raz pierwszy dom inujące miejsce 
w przywozie z Brazylji do Polski, spychając kawę na dru 
gie miejsce. Jest przytem rzeczą zastanaw iającą, że ilo 
ściowo przywóz kawy zwiększył się o blisko 15%, a w ar­
tościowo spadł o 1 miljon zł., czyli o blisko 25%, przy 
jednoczesnej zwyżce cen na kawy brazylijskie. Inne arty ­
kuły, jak  kakao i tytoń, w ykazują też spadek obrotów, 
zwiększył się natom iast przywóz wosku karnauba i k au ­
czuku.

W zrost obrotów z Chile ze 192 tys. na 1,6 milj. zł. 
kom pensuje częściowo spadek przywozu z Argentyny, 
szczególnie w skórach surowych i wełnie, których to a rty ­
kułów w r. ub. praw ie że nie przywożono z Chile. Co do 
miedzi, trudno zorjentować się, czy mamy do czynienia 
z istotnie zwiększonemi zakupami, czy też tylko z popraw ­
kami statystycznemi.

Przywóz kakao i orzechów kam iennych z Ekwadoru 
zwiększył się o 100%, lecz również trudno sprawdzić, czy 
te cyfry statystyczne odpowiadają faktycznemu wzrostowi 
zakupów produktów  ekwadorskich.

Natomiast zdwojenie przywozu z Kolumbji tłumaczy 
się istotnie zwiększonym przywozem skór surowych i ba­
nanów. Obroty w kawie kolum bijskiej zmalały ilościowo 
i wartościowo wskutek pewnej preferencji kom pensacyj­
nej, z k tó re j korzystała kawa brazylijska.

Cyfry, dotyczące przywozu ekstraktu ąuebrachowego 
i skór surowych z Paragwaju, jakkolwiek w ynoszą tylko 
569 tys. zł., są nieproporcjonalnie wysokie w stosunku do 
lat poprzednich, co przypisać należy przestaw ianiu się do­
stawców tych artykułów  do Polski z Argentyny na 
Paragw aj.
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Przywóz baw ełny i innych artykułów z Peru spad)
0 połowę, zwiększył się natom iast przywóz skór suro­
wych i wełny z Urugwaju.

Obroty z Wenezuelą, opierające się głównie aa kakao, 
nie w ykazują poważniejszych zmian.

Powiększyły się nieco obroty z Meksykiem w rudzie 
cynkowej i surowcach roślinnych, spadły natom iast w ka­
wie. Z innych krajów środkowo-amcrykańskich przywie­
ziono mniejwięcej tesame ilości różnych artykułów  ko- 
lonjalnych, z w yjątkiem  kawy, której przywóz był uzależ­
niony od fluktuacyj polityki kompensacyjnej i częściowo 
się zmniejszył. Sporadyczne tranzakcje im portowe w skó­
rach surowych i starem  żelazie przyczyniły się do zwięk 
szenia obrotów z Ameryką Środkową.

. Reasumując, trzeba podkreślić, że zwiększone cyfry 
obrotowe z Ameryką Południową i Środkową odpowiadają 
istotnemu wzrostowi popytu i zainteresowania dla produk­
tów łacińsko - am erykańskich w Polsce.

W Y W Ó Z

Przechodząc do wywozu, mamy do zanotowania rów ­
nież lekki wzrost obrotów, w szczególności z Ameryką 
Środkową, dokąd w roku zeszłym i w latach poprzednich 
prawie nic nie wywożono. Jeśli jednak wziąć pod uwagę 
wysiłki i środki, zmobilizowane dla popierania eksportu 
na rynki łacińsko - am erykańskie, to cyfry statystyczne
1 odpowiadające im rezultaty eksportowe nie mogą jeszcze 
zadowolnić polskiej polityki handlowej.

Wywóz do Argentyny, na ten najpojem niejszy ry ­
nek w całej Ameryce Łacińskiej, spadł o 1,5 milj. zł. 
Przyczyniła się do tego niewątpliwie niepewna sytuacja 
dewizowa w Argentynie pod koniec ubiegłego i n a  począt­
ku bieżącego roku, zm uszająca eksporterów  do rezerwy 
w  zaw ieraniu tranzakcyj z tym  krajem . Niezależnie od te­
go, cyfry statystyczne wskazują, że możliwości eksporto­
we Polski nie są dostatecznie w ykorzystane na rynku a r ­
gentyńskim. Jeśli bowiem wyeliminować rury i dykly, 
które stanow ią przeszło 1,5 milj. zł., to  wartość pozosta­
łych 50 artykułów, wywożonych do Argentyny, dochodzi 
też zaledwie do 1,5 milj. zł., co świadczy, że jest duża 
ilość produktów, które mogą być plasowane na tym ryn­
ku zamorskim, ale widocznie szwankuje jeszcze organiza­
cja zbytu. W  porów naniu z zeszłorocznem półroczem, za­
sługuje na uwagę szereg nowych artykułów, których nie 
eksportow ano poprzednio, t. j.: mąka żytnia, parafina, 
olej drzewny, wódki i likiery, chlorek amonu, kwas octo­
wy, wirówki, oraz parę innych drobnych artykułów . Są to 
przeważnie tranzakcje pionierskie, z w yjątkiem  parafiny, 
która jest eksportow ana przez biuro międzynarodowe 
w Londynie. Brak natom iast na liście eksportu: jaj,
chmielu, celulozy, artykułów  konopnych i kilku drobniej­
szych artykułów, które dawniej, względnie w roku zeszłym, 
znajdowały zbyt na rynku argentyńskim . Zmniejszył się też 
poważnie wywóz rur, co odbiło się ujem nie na ogólnej 
wartości wywozu. Zabiegi około uplasowania na rynku 
argentyńskim  większych party j innych artykułów  hu tn i­
czych (blachy cynkowej i szyn) skończyły się bezowocnie 
Zwiększone obroty w ykazują natom iast: węgiel (dostawy 
z kontraktu  zeszłorocznego), biel cynkowa, dykty, tkaniny 
jutowe i maszyny włókiennicze.

Do Boliwji wywieziono większą partję  płaszczy i be­
retów, przeznaczonych prawdopodobnie dla wojska. Jest 
to wogóle największa pozycja eksportowa, jaką zanotow a­
ła dotychczas statystyka obrotów polskich z tym krajem.

Finland Syd-‘___"

R E G U L A R N A  B E Z P O Ś R E D N I A  

K O M U N I K A C J A  O K R Ę T O W A

D W A  R A Z Y  M I E S I Ę C Z N I E

G d y n i a  /  G d a ń s k  — R io  d e  J a n e i r o ,  

S a n to s ,  B u e n o s  A i r e s

i

B u e n o s  A i r e s ,  S a n to s ,  R io  d e  J a n e i r o ,  

V i c t o r i a  — G d y n i a / G d a ń s k

Bliższych in form acyj udzie la jq :

G d y n i a :
BERGENSKE BALTIC TRANSPORTS Ltd. 

Sp. z o. o.
Plac Kaszubski 1. Adres łe le g r. Bergenske. 

Tel. 29-1 1

G d a ń s k :
BERGENSKE BALTIC TRANSPORTS Lid. A. G. 

Langer M arkt 3. Adr- te leg r. Bergenske, 
Tel. 2 25 -41

W a r s z a w a :
Roman D obronoki, Moniuszki 3.

A dr. te leg r. Bergenske, te l. 6 3 5 -2 0

Ł ó d ź :
Składy tow arow e  „W a rra n t” . A l. Kościuszki 1 5. 
A d r. te leg r. „W a rra n tb a n k ” , Tel. 1 2 6 -9 3

K a t o w i c e :
W łodz im ie rz  Rymarkiewicz, Andrze ja  14. 

A d r. te legr. Bergenske, te l. 3 0 1 -7 5

Wywóz do Brazylji wzrósł, mimo trudności dewizo 
wych, o przeszło 1 milj. zl. Główną pozycję (65%) stanowią 
w dalszym ciągu szyny kolejowe, które — dzięki pośred­
nictwu holenderskiego domu eksportowego i wysiłkom hut 
polskich i rządu — zdołały utrzym ać się przy przetargach 
w Stanach Rio Grandę do Sul i Minas Geraes, mimo silnej 
konkurencji międzynarodowego kartelu  szynowego („Ir- 
m a“). Z innych artykułów  w ykazują zwiększone obroty: 
biel cynkowa, przędza czesankowa, chmiel i maszyny 
włókiennicze. Nową pozycję stanowią: parafina, siarczan 
miedzi, podkłady kolejowe (żelazne), filmy i berety. W po­
rów naniu z rokiem zeszłym zwraca jednak uwagę brak  
szeregu artykułów, które były poprzednio eksportowane, 
jak meble gięte i dykty, chlorek amonu, rury, naczynia 
emaljowane, papier, jedw ab sztuczny itd. Niepewność co 
do przydziału dewiz ze strony Banku Brazylijskiego 
i wstrzymywanie zapłaty za artykuły już wyeksportowane 
zniechęcały wielu eksporterów  do współpracy z tym ry n ­
kiem.

Obroty z Chile wzrosły blisko 4-krotnie, głównie dzię­
ki wywozowi beretów  i parafiny (92% ogólnego wywozu 
do tego kraju). W  innych artykułach dokonywano tylko 
drobnych tranzakcyj.

13770183
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Wywóz do Ekwadoru zupełnie zaniki (w I-em półro­
czu 1933 r. —  25 tys. zł.), co przypisać należy nieznajom o­
ści tego rynku ze strony polskich eksporterów.

Zwiększyły się natom iast tranzakcje z Kolnmbją z 40 
na 272 tys. zł. N ajw ażniejszą pozycję stanowi eksport pio­
nierski tkanin wełnianych, zapoczątkowany jeszcze w roku 
ubiegłym, oraz blachy ocynkowanej.

Wywóz do Paragwaju beretów  i kaloszy ma też cha­
rak ter pionierski, podobnie jak  do Peru, gdzie zdołano ulo­
kow ać większe partje  parafiny, oraz próbne partje  bere­
tów. Zwiększył się nieco wywóz naczyń emaljowanych 
i dykt.

Tranzakcje z Urugwajem byty w dalszym ciągu u trud­
nione ze względu na nieuregulowaną sytuację dewizową 
w tym  kraju . Za pośrednictwem Londynu udało się tam 
ulokować 1.500 tonn cukru (jest to jedyny k ra j w Ameryce 
Łacińskiej, k tóry  im portuje cukier). Wywóz innych artyku­
łów jest m inim alny.

W Wenezueli przeprowadzono k ilka tranzakcyj pio 
nierskich w artykułach hutniczych (żelazo, blacha i drut), 
oraz bieli cynkowej. Pozostałe artykuły  w ykazują m ini­
malne obroty.

Ożywił się wywóz do Meksyku dzięki pom yślnej sy­
tuacji gospodarczej tego kraju . Ulokowano tam  pow aż­
niejsze ilości parafiny, dykt, bibułki papierosowej i ręka­
wiczek. Pozatem  dokonano szeregu tranzakcyj pionierskich 
w konserw ach mięsnych, artykułach chemicznych, bere­
tach i t. d.

Również w pozostałych krajach Ameryki Środkowej
(Guatemala, Haiti, H onduras, E l Salvador) zdołano uloko­
wać szereg artykułów  polskich, jak  grcch, meble gięte, be­
rety i drzewo. T ranzakcje te miały również charakter pio­

nierski, .świadcząc, że i n a  tych rynkach istnieją niewyko­
rzystane możliwości zbytu.

Jak  wynika z powyższego przeglądu, eksporterzy pol­
scy w ykazują w dalszym ciągu ożywione zainteresowanie 
dla większości rynków  łacińsko - am erykańskich i w prow a­
dzili tam  cały szereg nowych artykułów , jak blacha, drut, 
różne produkty chemiczne, berety i inne w yroby w łókien­
nicze, a  nawet produkty spożywcze, jak  cukier, groch, fa ­
sola, m ąka żytnia itp. Mówiono naw et o większej tranzak- 
cji żyta polskiego do Argentyny, dokonanej za pośrednic­
twem holenderskiem, która nie figuruje w statystykach. 
Są to jednak wszystko drobne tranzakcje które nie wpły­
w ają w  poważniejszym stopniu na poprawę polskiego bi­
lansu handlowego. Jeśli bowiem wyelim inow ać wywóz 
szyn, który stanowi blisko 30% całego obrotu eksportow e­
go z Ameryką Łacińską i jest, — jak  narazie — interesem 
sezonowym, oraz wywóz ru r za pośrednictw em  kartelu 
międzynarodowego, k tóre byty dawniej główną pozycją 
eksportową, a k tórych  wywóz ostatnio coraz bardziej 
z niewiadom ych powodów spada, — to jest rzeczą jasną, 
że dotychczasowe wysiłki w kierunku zmniejszenia deficytu 
handlowego z krajam i taciósko-ameryikańskiemi, w ynoszą­
cego w omawianym okresie przeszło 19 milj. zł., nie są 
jeszcze dostateczne i że trzeba przedsięwziąć inne środki 
zaradcze, jeśli to zagadnienie handlowe ma być rozw iąza­
ne. Jest jednak rzeczą godną podkreślenia, że automatyzm 
gospodarczy, który był dotychczas jedynym  czynnikiem, 
regulującym  stosunki handlowe Polski z Ameryką Ł aciń­
ską, zaczyna powoli, ale coraz w yraźniej zastępować świa­
doma celu polityka handlow a i ingerencja czynnika pań ­
stwowego. Przypuszczać więc należy, że po okresie prób 
i doświadczeń przyjdzie okres śmielszych inicjatyw 
i decyzyj.

W S K A ZÓ W K I PRAKTYCZNE DLA EKSPORTERÓW PR AC U JĄC YC H  
Z ARG ENTYNĄ

Jak wykazuje praktyka, eksporterzy polscy 
z powodu niedopatrzeń lub nieścisłego przestrzega­
nia zwyczajów, obowiązujących w handlu zam or­
skim, narażają  się niejednokrotnie na niepotrzebne 
nieporozumienia i konflikty ze swymi kontrahen ta­
mi, a nieraz naw et na straty.

By tym brakom  zapobiec, Bank Polska Kasa 
Opieki w Buenos Aires opracow ał szereg wskazó­
wek praktycznych, jak  należy postępować przy wy­
wozie towarów do Argentyny.

Ponieważ wskazówki te zasługują na jaknaj- 
szersze spopularyzowanie, podajem y je do wiado­
mości zainteresowanych, za zigodą Centrali Banku 
P. K. O. w W arszawie.

l)  T erm inow ość w w ysy łan iu  dokum entów  p rz e ­
w ozow ych  oraz tow aru.

F irm a  w y sy ła ją c a  to w a r  m usi p a m ię ta ć  o tem , że 
to w a ru  bez d o k u m e n tó w  o d e b ra ć  n ie  m o żn a , d o k u ­
m e n ty  z a te m  m u szą  b y ć  w y słan e  w te n  sposób , aby  
n ad esz ły  tu ta j  p rzed  te rm in e m  p rzy b y c ia  o k rę tu , 
p rzew o żąceg o  to w ar.

T o w a ry , zw łaszcza  sezonow e, ja k  np . w y ro b y  
tk ack ie , m u szą  b y ć  d o s ta rc z o n e  w te rm in ie  zam ó w ie ­
n ia . P rz y  z a ła d o w a n iu  za tem  to w a ru  w  p o rc ie  p o l­
sk im  f irm a  w y sy ła ją c a  m usi u p ew n ić  się co do  tr w a ­
n ia  d ro g i m o rsk ie j od n o śn eg o  s ta tk u , po n iew aż  sp ó ź ­
n io n e  n a d e jśc ie  to w a ru  m oże sp o w o d o w ać  u z a sa d n io ­
n ą  odm ow ę jego  p rz y ję c ia , a p o n a d to  to w a r  te n  m oże

w z n aczn e j części, lu b  n a w e t c a łk o w ic ie  u tra c ić  w a r ­
to ść  n a  tu t. ry n k u .

2) T ow ar w in ien  być opakow any zgodnie z w y ­
m aganiam i transportu m orsk iego i zw yczajam i tutaj 
przyjętem i. F irm a  za tem , w y sy ła ją c a  to w a r, m usi 
uzy sk ać  w  te j sp raw ie  d o k ła d n e  in fo rm a c je  od sw e­
go p rz e d s ta w ic ie la  i do ty c h  in fo rm a c y j śc iśle  się z a ­
stosow ać.

3) T ow ar w in ien  śc iśle  odpow iadać próbkom , na
p o d staw ie  k tó ry c h  zo s ta ło  u sk u te c z n io n e  zam ów ien ie . 
O d ch y len ia  od tego  w y m ag an ia  są  s tan o w czo  n ie d o ­
puszcza ln e , n a w e t o d ch y len ia , k tó re  f i rm a  w y sy ła ją ­
ca  u w aża łab y  za k o rz y s tn e  d la  o d b io rcy  (lepszy g a tu ­
n ek  to w aru ) .

R ó w n o cześn ie  z w y słan iem  to w a ru  sp rzed an eg o  
w ed ług  p ró b e k  na leży  w  p ew n y ch  w y p a d k a c h  w ysłać  
pod  ad re se m  p rz e d s ta w ic ie la  w zg lęd n ie  f i rm y  im p o r­
to w ej p ró b k i to w a ru  za ład o w an eg o , ab y  w ten  sp o ­
sób f i rm a  k u p u ją c a  to w a r m o g ła  z o r je n to w a ć  się 
w  jeg o  jak o śc i, bez p o trz e b y  jeg o  o g lą d a n ia  p rz e d  w y ­
k u p ie n ie m  d o k u m e n tó w . O g ląd an ie  b o w iem  to w a ru  
p rzed  w y k u p ie n ie m  d o k u m e n tó w  p o w o d u je  zbędne 
fo rm a ln o śc i i ko sz ty , o raz  z b ę d n ą  zw łokę  w  w y k u ­
p ien iu  d o k u m en tó w .

4) F irm a w yw ozow a polska w inna na m iejscu  
m ieć przedstaw iciela , posiadającego jej pełnom ocnie-
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tw o, p o n iew aż  p rz y  o d b io rze  to w a ru  m o g ą  p o w stać  
ró żn e  k w es tje , k tó ry c h  p rzew id z ieć  n ie  m o żn a  i k tó ­
ry ch  w y ja śn ie n ie  w d ro d ze  te le g ra f ic z n e j z f i rm ą  n a ­
d aw czą  je s t a lbo  b a rd z o  tru d n e  i k o sz to w n e , a lb o  n a ­
w et w p ro s t n iem ożliw e.

Z lecen ia  in k a sa  d o k u m e n tó w , k ie ro w a n e  do  B a n ­
ku , w in n y  za w ie ra ć  ogó lne  u p o w a ż n ie n ie  do  za s to so ­
w a n ia  się, w  raz ie  p o w s ta n ia  ja k ic h k o lw ie k  t r u d n o ­
ści, do  p o lece ń  p rzed s ta w ic ie la .

W  b ra k u  tak ieg o  u p o w a ż n ie n ia , lu b  w  raz ie  jego  
n ie d o k ła d n e g o  u ję c ia , j a k  np . w  p ra k ty c e  często  sp o ­
ty k a n y  zw ro t: „co  do  szczegółów  w y k o n a n ia  z lec en ia  
p ro s im y  p o ro z u m ie ć  się z n a sz y m  p rz e d s ta w ic ie le m " , 
m o g ą  p o w stać  p ew n e  tru d n o śc i, p o n iew aż  B a n k  jest 
o b o w iązan y  z lecen ie  w y k o n a ć  śc iśle  i, o ile p rz e d s ta ­
w ic ie l n ie  p o s ia d a  o d p o w ied n ieg o  p e łn o m o cn ic tw a , 
zaw sze  m oże p o w stać  k w e s tja , co f i rm a  w yw ozow a 
u w aża ła  za  szczegóły , a  co za  część  is to tn ą  sw ego z le ­
cen ia .

5) T ow ar w in ien  być u b ezp ieczon y w zakładzie  
ubezp ieczen iow ym , posiadającym  w m iejscu  przezna­
czen ia  sw ego przed staw iciela , u p o w ażn io n eg o  do  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  l ik w id a c ji ew en t. szkody , o b ję te j w a ru n ­
k a m i polisy .

6) F irm a w yw ozow a polska w in na uzależn ić  
przyjęcie  zam ów ien ia  tow aru  od uzyskania  przez fir ­
m ę argentyńską zezw olen ia  na kupno dew izy  dla p o ­
krycia sum y faktury  (perm iso previo).

Z am ó w ien ie  w in n o  b y ć  w y k o n a n e  w ten  sposób, 
a b y  to w a r  n ad szed ł do  p o r tu  B uenos A ires n ie  p r ę ­
dzej ja k  -30 d n i od d a ty  „p e rm iso  p re v io “ i n ie  p ó źn ie j 
ja k  120  d n i od te j da ty .

W  ra z ie  n a d e jś c ia  to w a ru  p rz e d  30 d n ia m i od 
o trz y m a n ia  „p e rm iso  p re v io “ dew izę  m o żn a  o trzy m ać  
d o p ie ro  po  u p ły w ie  tego  te rm in u , zaś w ra z ie  n a d e j­
śc ia  to w a ru  po  120  d n ia c h  od u z y sk a n ia  „p e rm iso  
p re v io “ , t. j. po  u p ły w ie  w ażn o śc i z ezw o len ia  d ew izo ­
w ego, u z y sk a n ie  p rz y d z ia łu  dew iz po  k u rs ie  o f ic ja l­
n y m  w ogó le  n ie  je s t m ożliw e  i w obec  tego  w  ty m  w y ­
p a d k u  n a leż n o ść  m oże  b y ć  p rz e k a z a n a  je d y n ie  po  
k u rs ie  w o ln y m , k tó ry  je s t, ja k  w iad o m o , w yższy  od 
o fic ja ln eg o .

7) P rzy ustalan iu  ceny  kupna za tow ar, cena ta 
m oże być ustaloną w jak iejk o lw iek  w a lu cie . Z p u n k tu  
w id zen ia  o g ó ln y ch  in te re só w  p o lsk ic h  to w a ry  p o lsk ie  
p o w in n y b y  b y ć  sp rz e d a w a n e  w  z ło ty ch , chw ilow o  
je d n a k  z a sa d a  sp rzed aży  w  z ło ty ch  b y ła b y  tr u d n ą  do 
p rz e p ro w a d z e n ia , p o n iew aż  w  n o to w a n ia c h  t. zw . o f i­
c ja ln y c h  (u s ta lan y c h  p rzez  w ład ze  dew izow e n a  p o d ­
s taw ie  fu n ta  an g ie lsk iego ), z ło ty  je s t z reg u ły  n o to ­
w an y  n ieco  w yżej w  s to su n k u  do  jeg o  w a rto śc i k u r ­
sow ej na  in n y c h  ry n k a c h  z ag ran iczn y ch .

W  te j ch w ili za tem , d la  u n ik n ię c ia  p o d ro żen ia  
p o lsk ich  o fe r t, jest w skazanem  kalku low ać ceny  to­
w arów  polsk ich  w e frankach  francusk ich , lub szw aj­
carsk ich , z w yjątk iem  tow arów , których ceny ze 
w zględu na konku rencję z tow arem  angielsk im  m u ­
szą być k a lku low ane w funtach  angicl&kich.

8) W  w ypadku sprzedaży tow aru F ob port p o l­
sk i p ow inny być koszty  transportu w łączon e do fak tu ­
ry, p o św iad czo n e j p rzez  K o n su la t A rg en ty ń sk i w  P o l­
sce, p o n iew aż  w  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  n a  p o k ry c ie

ty c h  kosz tów  n ie  b ęd z ie  m o żn a  u zy sk ać  p rzy d z ia łu  
dew iz.

9) K opja faktury w inna być dołączona do dok u ­
m entów  tow arow ych  i p rz e s ła n a  w raz  z tem i d o k u ­
m e n ta m i B an k o w i p rz e p ro w a d z a ją c e m u  in k aso .

P o w y ższa  k o p ja  je s t n ie z b ę d n ą  d la  sp o rząd zen ia  
d e k la ra c ji  ce ln e j w w y p ad k u , k ied y  f i rm a  a rg e n ty ń ­
sk a  z jak ie g o k o lw ie k  p o w o d u  o d m aw ia  p rz y ję c ia  to ­
w a ru , lu b  z te rn  p rz y ję c ie m  zw leka .

10) W  razie sprzedaży tow aru na kredyt, traty 
ciągn ione na firm ę argentyńską w inn y m ieć term in  
płatn ości ustalony w pew ien  czas, po okazaniu , w zg lęd ­
n ie  p rz e d s ta w ie n iu  do  a k c e p tu , a n ie  w  pew ien  czas 
od d n ia  w y s ta w ie n ia  t r a ty ,  co  zu p e łn ie  tu ta j  n ie  je s t 
w  użyc iu .

11) J e s t w  in te re s ie  k ażd e j f irm y  ek sp o rto w e j 
p o lsk ie j w szy stk ie  t r a n z a k c je  z a ła tw ia ć  p rzez  B ank  
P . K. O., p o n iew aż  te n  B a n k  je s t za in te re so w an y  
w ro z w o ju  po lsk ieg o  e k sp o r tu  do  A rg en ty n y  i d la te ­
go d o k ła d a ć  b ęd z ie  zaw sze  w sze lk ich  s ta ra ń , ab y  z le ­
c e n ia  p o lsk ie  b y ły  z a ła tw io n e  ja k n a jp u n k tu a ln ie j  
i n a jsu m ie n n ie j.

P o n a d to  B a n k  P . K. O., p o z o s ta ją c  w  śc is łe j łą cz ­
ności z P o se ls tw em  R. P ., ro z p o rz ą d z a  w iększem i 
m o ż liw o śc iam i sk u te c z n e j in te rw e n c ji u w ład z  a rg e n ­
ty ń s k ic h  w e w szy s tk ich  w y p a d k a c h , k ie d y  in te rw e n ­
c je  ta k ie  b y ły b y  p o trz e b n e , czy  to  z p o w odów  w y n i­
k a ją c y c h  z tu t. re g la m e n ta c ji  o b ro tu  d ew izam i, czy 
też z ja k ic h k o lw ie k  in n y ch .

TO W A R ZY STW O  

H AND LU ZA M O R S K IE G O  

S K Ó R A M I

SP. Z O G R . O D P.

G D Y N I A

W

E K S P O R T  i I M P O R T  

SKÓR SUROWYCH
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A R G E N T Y N A
Sytuacja  gospodarczo - finansow a. Na o tw a rc iu  

teg o ro czn e j sesji p a r la m e n ta rn e j P re z y d e n t R ep u ­
b lik i G en era ł J u s to  p rzed s taw i! p a r la m e n to w i o rędzie  
rząd o w e , w  k tó re m  p o św ięc ił d u żo  m ie jsca  a k c ji r z ą ­
d ow ej n a  o d c in k u  g o sp o d arczo  - fin an so w y m , s tw ie r­
d z a ją c  w y ra ź n ą  p o p ra w ę  sy tu a c ji w  ca ły m  k ra ju . 
Ze sp ra w o z d a n ia  tego  p o d a je m y  w  sk ró c e n iu  k ilk a  
w ażn ie jszy ch  in fo rm a c y j:

By zm n ie jszy ć  b u d że t w y d a tk ó w  i c ię ż a ry  p a ń ­
stw ow e, rz ą d  p rz e p ro w a d z ił k o n w e rs ję  d łu g u  w e ­
w n ę trzn eg o , k tó ra  d a ła  p a ń s tw u  oszczędnośc i około  
30 m iljo n ó w  pesów . P rz y  in te rw e n c ji rz ą d u  n a s tąp iło  
też o b n iżen ie  sto p y  % %  z a ró w n o  w .zo bow iązan iach  
p u b lic z n y c h  ja k  i w  zo b o w iązan iach  p ry w a tn y c h . B an ­
k i, k tó re  p o b ie ra ły  d a w n ie j 7 —  8 %  od pożyczek  lub  
d y sk o n ta , s to su ją  o b ecn ie  n a s tę p u ją c e  d y sk o n to w e  
s taw k i: 5% d la  ro ln ik ó w  i h o d o w có w , 5V 2% d la  k u p ­
ców  i p rzem y sło w có w , 6 V 2% od d y sk o n ta  p ry w a tn e g o  
i k re d y tu  o tw arteg o . D ług w e w n ę trz n y  i z ag ran iczn y  
p a ń s tw a  zw ięk szy ł się w  s to su n k u  do ro k u  p o p rz e d n ie ­
go o 20,7 m ilj., w ynosząc  dn . 31 .XII 1933 r. 3.321 m ilj. 
p esów , n a  co złoży ły  się in w e s ty c je  rząd o w e  w ro b o ­
ta c h  p u b lic z n y c h  d la  z m n ie jszen ia  b ez ro b o c ia , skon  
so lid o w an ie  o tw a r ty c h  d ługów  p a ń s tw a  z p o p rz e d ­
n iego  o k re su  i d e ficy t b u d że to w y  w  kw ocie  24.6 m ilj. 
pesów . P a ń s tw o  n ie  z a n ie c h a ło  je d n a k  reg u lo w an ia  
sw ych  zo b o w iązań  an i w e w n ę trz n y c h , an i z a g ra n ic z ­
ny ch , a d la  p o k o n a n ia  tru d n o śc i dew izo w y ch  rząd  
p rz e p ro w a d z ił szereg  o p e ra c y j k re d y to w y c h  w E u ro ­
p ie  i A m eryce  P ó łn o c n e j n a  su m ę  o ko ło  308 m ilj. p e ­
sów , k tó re  u m o ż liw iły  sp łacen ie  w szy stk ich  w ie rz y te l­
ności zam ro żo n y ch . By u n ik n ą ć  d a lszy ch  k o m p lik a - 
cy j n a tu r y  d ew izow ej o raz  p rz y s to so w a ć  k u rs  p esa  do 
now ych  w a ru n k ó w  g o sp o d a rczy ch  k ra ju ,  rz ą d  zm ien ił 
w k o ń c u  lis to p a d a  r. ub . sy s tem  re g la m e n ta c ji d ew izo ­
w e j/w p ro w a d z a ją c  i. zw . w stęp n e  p o zw o len ia  n a  p rz y ­
d z ia ł dew iz d la  im p o rte ró w  o raz  sp rzed aż  dew iz z lic y ­
ta c ji. P o n a d to  p rz y w ró c o n o  w o lny  o b ró t dew izam i 
n iep o ch o d z ącem i z e k sp o r tu . D la p o p ra w ie n ia  sy tu a ­
c ji p ro d u c e n tó w  i e k sp o r te ró w  zboża  u tw o rz o n o  sp e ­
c ja ln y  fu n d u sz  in te rw e n c y jn y , p o ch o d zący  z różn ic  
k u rso w y c h  m ięd zy  k u p n e m  i sp rzed ażą  dew iz e k sp o r­
tow ych .

T e i ca ły  szereg  in n y c h  z a rz ą d z e ń  rząd o w y ch  
o słab iły  sk u tk i k ry zy su  i p rzy czy n iły  się do ożyw ien ia  
go spodarczego  w ca ły m  k ra ju . O b ro ty  w h a n d lu  z a ­
g ra n ic z n y m  w z ra s ta ją  i zw ięk sza  się sa ld o  d o d a tn ie  
b ila n su  h an d lo w eg o . S y tu a c ja  i o b ro ty  b a n k o w e  z n a ­
czn ie  się p o p raw iły , a  w p rzem y śle  i h a n d lu  u ja w n ia  
się ro z sze rzen ie  d z ia ła ln o śc i. M inął ró w n ież  o k re s  
s ta g n a c ji w  ru c h u  b u d o w la n y m  i o b ro c ie  n ie ru c h o m o ­
ściam i. W ogó le  w e w szy stk ich  d z ied z in ach  życia  g o ­
sp o d arczeg o  p rz e ja w ia  się, w/g. o ręd z ia  P re z y d e n ta , 
n a s tró j  zd ecy d o w an e j p o p raw y .

Ekspansja japońska. — W skutek zmniejszonego wy­
wozu towarów argentyńskich do Japonji, im porterzy to­
warów japońskich do Argentyny natrafia ją  ostatnio na 
trudności w uzyskaniu dewiz ze strony Urzędu Kontroli 
Dewiz i zmuszeni są nieraz zaopatrywać się w potrzebne

dewizy na wolnym rynku. W  związku z tern Minister Roi 
nictwa, p. Duhan, oświadczył, że należy skończyć z po­
glądem, jakoby Argentyna była rynkiem otw artym  dla 
wszelkiego tow aru zagranicznego bez względu na to, 
skąd on pochodzi. Argentyna jest zdecydowana kupować 
tylko u tych, którzy u niej kupują.

W  związku z tą  sytuacją przybyli do Buenos Aires 
delegaci przem ysłu japońskiego, pp. T ikara i Tahim a, któ­
rzy prowadzili ostatnio pertraktacje z czynnikami rolni- 
czerni i handlowemi w sprawie poważnych zakupów weł­
ny, mięsa, pszenicy i bawełny, wzamian za co Argentyna 
m iałaby zwiększyć swe zakupy towarów włókienniczych 
w Japonji.

Na rynku argentyńskim  znajduje się obecnie wielka 
liczba japońskich agentów handlowych, którzy oferują 
w dalszym ciągu swe tow ary po cenach niższych od kon 
kurencji o 10 —■ 40%.

Import papieru i tektury wynosił w r. 1933 około
22.6 miljonów pesów złotych, a w 1-em półroczu r. b. —
25.7 m iljonów pesów pap. N ajw ażniejszą pozycję stanowi 
papier gazetowy, który jest przywożony głównie z K ana­
dy, Niemiec i F inlandji, częściowo ze Szwecji, Austrji i in ­
nych krajów . Niektóre gatunki papieru i tektury są już 
w yrabiane w kraju, ale przywóz z zagranicy jest jeszcze 
poważny. Tektura przywożona jest głównie z Holandji, 
F inlandji, Skandynawji, Czechosłowacji, Niemiec i Anglji. 
Grubsze gatunki tektury przywożone są w pakach po 100 
arkuszy, rozm iarów 76 X  112 cm., wagi 260, 300, 350, 400 
i 450 gr. na 1 m. kw. Cieńsza tektura wagi 200 — 400 gr 
na 1 m. kw. w różnych kolorach przywożona też jest 
w pakach po 100 arkuszy rozmiarów 50 X  60 i 56 X  76 
cm. Zamówienia uskuteczniane są zwykle w ilościach 
po 500 arkuszy.

Ruch pasażerski: W  pierwszych 5 miesiącach r. b 
przybyło do Argentyny 3.345 pasażerów  I klasy i 9.467 
pasażerów II i III klasy, czyli razem 12.812 osób, podczas 
gdy w tym sam ym okresie 1933 r. przybyło tylko 12.062 
pasażerów. W śród im igrantów przew ażają Włosi, H iszpa­
nie, Niemcy i Polacy.

B R A Z Y L J A

Sytuacja ogólna. W  lipcu  rb. k o n s ty tu a n ta  z a k o ń ­
czy ła  sw e p ra c e  i og łosiła  dn . 16 tegoż m ie s iąca  n o ­
w ą k o n s ty tu c ję . W  ten  sposób  zo s ta ł zak o ń czo n y  
o k res  rząd ó w  d y sk re c jo n a ln y c h , k tó ry  trw a ł od
3 .X .1930 r. Szef R ząd u  P ro w izo ry czn eg o , Getutio Var- 
gas, zo sta ł w k ilk a  dn i p ó źn ie j o b ra n y  k o n s ty tu c y j­
nym  P re z y d e n te m  R ep u b lik i i u fo rm o w a ł n ow y  rząd , 
w k tó ry m  b io rą  u d z ia ł: J. C arlos de M acedo Soares, 
ja k o  M in iste r S p raw  Z a g ra n ic z n y c h  i A rth u r  de Souza 
C osta, ja k o  M in iste r S k a rb u . W  w y w iad z ie , u d z ie lo ­
n y m  w  k ilk a  d n i po  w y b o rze , P rez . V arg as ośw iadczy ł, 
że z a ró w n o  w dz ied z in ie  p o lity k i m ięd zy n a ro d o w e j, 
ja k  i w  dz ied z in ie  p o lity k i f in an so w e j, k aw o w e j i h a n ­
d low ej, rz ą d  k o n s ty tu c y jn y  będzie  k o n ty n u o w a ł dz ie ­
ło  rz ą d u  rew o lu cy jn eg o .

G łów na u w ag a  rz ą d u  sk u p io n a  je s t o b ecn ie  na 
u n o rm o w a n iu  sy tu a c ji w a lu to w o -f in an so w e j k ra ju .
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D eficy t b u d że to w y  n a  r. 1934/35 m a  d o jść  d o  500 m il- 
jo n ó w  m ilre jsó w , a  M in is te rs tw o  S k a rb u  n ie  z n a jd u je  
ź ró d e ł n a  p o k ry c ie  tego  n ie d o b o ru . R ów nież  bu d że ty  
w ie lu  rząd ó w  s ta n o w y c h  z a m y k a ją  się deficy tem . S a l­
do  b ila n su  h an d lo w eg o , ja k k o lw ie k  się p o p ra w ia , n ie  
o d rz u c a  jeszcze  ta k ic h  n ad w y żek , k tó re b y  pozw ala ły  
na  p o d jęc ie  n o rm a ln e j obsług i d łu g ó w  p u b lic zn y ch  
z a g ran icą . T e tru d n o śc i n a  ry n k u  f in a n so w y m  i w a lu ­
tow ym  o d b ija ją  się oczyw iśc ie  n a  sy tu a c ji g o sp o d a r­
czej ca łego  k ra ju ,  k tó r a  w y k a z u je  ju ż  za ró w n o  
w dz ied z in ie  p ro d u k c y jn e j, ja k  i h a n d lo w e j, pew ne 
ożyw ien ie , g łów n ie  d z ięk i p rz y w ró c e n iu  ró w now ag i 
n a  ry n k u  kaw ow ym .

Konstytucyjne ograniczenie imigracji. Nowa konsty 
tucja, uchw alona w  czerwcu r. b. przez K onstytuantę, za­
wiera następujące postanowienia, dotyczące imigracji, 
których nie było w poprzedniej konstytucji z r. 1891:

„W stęp im igrantów na terytorjum  państw a podlegać 
będzie koniecznym ograniczeniom pod względem rasy, 
zdolności obywatelskiej i cywilnej im igranta. Roczna im i­
gracja z poszczególnych państw  nie może przekraczać 2% 
ogólnej liczby im igrantów danej narodowości, osiedlonych 
tu taj w ostatnich 50 latach“ .

„Zabrania się koncentrowania im igrantów w jak im ­
kolwiek punkcie tery torjum  Republiki, przyczem oddziel­
na ustawa ureguluje kwestje doboru, miejsca osiedlenia 
i asym ilacji obcokrajowców".

W prow adzenie tego artykułu do konstytucji zostało 
wywołane kam panją, prow adzoną przez szereg miesięcy 
w prasie brazylijskiej przeciwko imigracji japońskiej i sy­
ryjskiej. Ponieważ ilość Japończyków  osiadłych dotych­
czas w Brazylji jest stosunkowo niewielka i zaczęła się 
zwiększać dopiero w ostatnich latach, wskutek tego rocz­
na kwota im igracyjna dla tej narodowości będzie musiała 
być obecnie ograniczona. Ciekawa jest też kwestja, na ja ­
kich kryterjach  statystycznych będą opierać się władze 
brazylijskie przy ustalaniu liczby Polaków, osiadłych 
w Brazylji w ostatniem 50-leciu, gdyż statystyki imigra- 
cyjne Brazylji wyszczególniają Polaków dopiero po woj 
nie europejskiej.

Zapasy kawy. W/g oświadczenia Prezesa D eparta­
m entu Kawowego, wolne zapasy kawy w Brazylji na 31 
lipca r. b. wynosiły 19.921.000 worków, z czego 11.614.000 
worków służy jako  zabezpieczenie pożyczki Ł. 20 miljo- 
nów. Ponieważ w  sierpniu zniszczono 1.147.000 worków, 
pozostaje jeszcze wolny zapas zaledwie 2.160.000 worków, 
podczas gdy zapasy z r. 1930 sięgały ok. 40 milj. worków 
W  najbliższym czasie ma być już zaniechana akcja niszcze­
nia kawy, gdyż równowaga produkcji i konsum pcji zosta­
ła przywrócona.

Zbiory kawy na rok 1934/35 obliczane są na
14.102.000 worków, z czego 8.388.000 worków przypada 
na Sao Paulo, 2.867.000 worków na Minas Geraes, 
t.250.000 na Espirito Santo, reszta na pozostałe stany.

Handel zagraniczny w I-em półroczu r. b. przedsta­
wia się w porów naniu z I-em półroczem r. ub. następująco: 

w tonnach w 1.000 milrejsów
1933 1934 1933 1934

Przywóz. . 1.942.929 1.949.983 995.493 1.137.782
Wywóz . . 807.566 975.758 1.353.408 1.661.078

Saldo — 357.915 523.296

B O L I W  J A

Sytuacja  gospodarcza. B iu le ty n  B a n k u  C e n tra l­
nego  B o liw ji p o d k re ś la , że je d n y m  z czy n n ik ó w , k tó ­
ry  n a js iln ie j n e u tra liz u je  sk u tk i k ry z y su  i w o jn y , są 
d o b re  ceny  po d staw o w eg o  p ro d u k tu  d la  g o sp o d ars tw a  
b o liw ijsk ieg o , t. j. cyny . K o n ty n g en t e k sp o rto w y , p rz y ­
zn a n y  B o liw ji p rzez  K o m ite t M ięd zy n aro d o w y  n a  ro k  
1933 w  w ysokośc i 14.687 to n , zo s tan ie  p ra w d o p o d o b ­
n ie  p o w ięk szo n y  o 4.000 to n  w r. 1934. W  p rzem y śle  
fa b ry c z n y m  zazn aczy ła  się też  s iln a  p o p raw a . W sk u ­
tek  sp a d k u  im p o rtu  i tru d n o śc i d ew izow ych  szereg  g a ­
łęzi p rzem y sło w y ch , ja k  w łó k ien n ic tw o , m y d la rs tw o , 
p rzem y sł k o n se rw o w y , spożyw czy  i t. d ., z n a jd u je  się 
w s tan ie  k w itn ący m .

Sytuacja  d ew izow a k ra ju  je s t u za le żn io n a  od k o n ­
f l ik tu  z b ro jn e g o  z P a ra g w a je m . K u rs  b o liv ia n a  n a  g ie ł­
dzie  o f ic ja ln e j w y n o si 4,13 za  d o la ra , p o d czas  gdy  na 
c z a rn e j g ie łdzie  d o la r  sp rz e d a w a n y  je s t  po  10— 11 bo- 
Iiv ianów , a  Ł. ang . po  60— 70 bo liv ian ó w .

C H I L E

Sytuacja gospodarcza i w alu tow a. W sk a ź n ik i p ro ­
d u k c ji p rzem y sło w e j i g ó rn icze j, cen , o p e ra c y j g ie ł­
d o w y ch , h a n d lu  zag ran iczn eg o  i s ta n u  b ez ro b o tn y ch  
z p ie rw szeg o  p ó łro c z a  r. b. p o z w a la ją  w n io sk o w ać , że 
n a s tę p u je  n a  w szy stk ich  o d c in k a c h  ży c ia  g o sp o d a rcze ­
go w y ra ź n a  p o p ra w a . P ro d u k c ja  w y ro b ó w  w łó k ie n ­
n iczy ch , c em e n tu , p a p ie ru , m y d ła , w y ro b ó w  ty tun io - 
w ych , sz k la n y c h  i t. d. w zro sła  o k ilk a d z ie s ią t , a  n a ­
w et w ięce j %% w s to su n k u  do  r. 1931 i 1932. P r o ­
d u k c ja  z ło ta , k tó r a  w  r. 1930 d a ła  645 kg ., doszła  
w  p ie rw szy ch  6 m ie s iącach  r. b. do  3.275 kg. L iczba  
b e z ro b o tn y c h  sp a d ła  do  20 tys. B an k  C e n tra ln y  (em i­
sy jn y ), p ra g n ą c  zad o śću czy n ić  zw ięk szo n em u  zap o  
trz e b o w a n iu  n a  k re d y t, p o d ją ł n an o w o  p o lity k ę  in f la ­
c y jn ą . O bieg p ien iężn y  od w rz e śn ia  r. ub. zw iększy ł 
się o b lisk o  1 2 %, a  w  p ew n y ch  d n ia c h  d o c h o d z ił do 
940 m iljo n ó w  pesów , czy li zw ięk szy ł się w  sto su n k u  
do o k re su  p rzed k ry zy so w eg o  o p rze sz ło  150%. O sła ­
b iło  to  oczyw iśc ie  k u rs  p esa , k tó ry  w n o to w a n ia c h  
n ie o f ic ja ln y c h  p o w ażn ie  się obn iży ł. P o d czas  gdy  n o ­
to w a n ia  o f ic ja ln e  p o d a w a ły  48— 49 p esów  za  Ł. ang., 
n a  c z a rn e j g ie łdzie  sp rz e d a w a n o  fu n ty  p o  128— 132 
pesów . M in is te r S k a rb u  s tu d ju je  od d łuższego  czasu  
m ożliw ośc i z lib e ra liz o w a n ia  o g ran iczeń  dew izo w y ch  i 
p rz y s to so w a n ia  k u rs u  p esa  do  rzeczy w is te j w a rto śc i 
ry n k o w e j. D alsza  o f ic ja ln a  d e w a lu a c ja  p e sa  w y m a ­
ga je d n a k  sp e c ja ln e j o s tro żn o śc i, gdyż C h ile  p osiada  
jeszcze  b a rd z o  p o w ażn e  z o b o w iązan ia  p ry w a tn e  w w a ­
lu ta c h  o bcych , k tó re  w sk u te k  o g ran iczeń  dew izow ych  
n ie  m og ły  b y ć  d o ty ch cz as  z lik w id o w an e . N a ry n k u  
h a n d lo w y m  p a n u je  ożyw ńenie. Im p o rte rz y  u z u p e ł­
n ia ją  sw e zap asy , w y c ze rp an e  w sk u te k  tru d n o śc i d e ­
w izow ych , i p o sz u k u ją  to w a ru . M im o k o n k u re n c ji 
p rzem y słu  k ra jo w e g o , d o b ry  to w a r  z a g ra n ic z n y  m oże 
liczyć n a  zby t.

Standaryzacja eksportowa. Rząd chilijski w ydał za­
rządzenie, na mocy którego produkty eksportowe będą 
podlegały jednostajnej w calem państwie standaryzacji 
i klasyfikacji. Przy eksporcie tow aru z Chile będą w yda­
wane zaświadczenia, k tóre pozwolą odbiorcy zagraniczne­
mu zorjentować się w jakości i pochodzeniu towaru.
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Handel zagraniczny kształtuje się następująco:

W miljonach pesów złotych
przeciętna miesięczna W ywóz Przywóz

1930   110,5 116,4
1931   68,6 54,1
1932 ........................ 24,2 17,8
1933 ........................ 29,6 15,1
1934 styczeń . . 29,5 14,3

luty. . . . 46,6 12,9
marzec . . 64,6 12,7
kwiecień . . 47,6 16,9
maj. . . 32,7 15,8
czerwiec . . 41,2 15,3

. Spadek przywozu, który został już zaham owany, tłu ­
maczy się z jednej strony utrudnieniam i dewizowemi, 
z drugiej strony silnym wzrostem .krajowej produkcji fa ­
brycznej.

E K W A D O R .

Sytuacja gospodarcza i dew izow a: W  pierw szym  
k w a rta le  r. b . n a s tą p iło  s ilne  ożyw ien ie  ob ro tó w  
za ró w n o  w h a n d lu  im p o rto w y m  i d e ta lic z n y m  jak  
i w h a n d lu  e k sp o rto w y m . W yw óz w y n ió s ł 21,5 rn iljo - 
n a  su c ró w , a p rzy w ó z  9,9 m iljo n a , p o d czas gdy w tym - 
sam y m  o k re s ie  1933 o b ro ty  w yw ozow e osiąg n ę ły  ty l­
ko  7,9 m ilj. a  p rzy w o zo w e  6,9 m ilj. su c ró w . W zro st 
ob ro tó w , w y n o szący  48% w zg lędn ie  31% , tłu m a c z y  się 
częśc iow o  d e w a lu a c ją  w a lu ty  e k w a d o rsk ie j, sp o w o ­
d o w a n ą  zn ie s ien iem  w y m ien ia ln o śc i b a n k n o tó w  na 
z ło to  i zw ięk szen iem  ob iegu  p ien iężnego . W  k w ie tn ia  
n a s tą p iło  je d n a k  z a ła m a n ie  w sy tu a c ji g o sp o d arczo  - 
w a lu to w e j k ra ju .  K u rs  su c ra  zaczą ł po d  w pływ em  
sp e k u la c ji sp ad ać , m im o  że w yw óz i cen y  n a  k ak ao , 
g łów ny  p ro d u k t ek sp o r to w y , w y k azy w a ły  te n d e n c ję  
zw yżkow ą, i że im p o r t n ie  p rz e k ra c z a ł n aw e t p o ło ­
w y w a rto śc i e k sp o r tu . By p rz e c iw d z ia ła ć  tru d n o śc io m  
dew izow ym , R ząd  w p ro w a d z ił d. 30 .IV r. b. zakaz 
p rzy w o zu  szeregu  a r ty k u łó w  z a g ra n ic z n y c h  ja k o  zb ęd ­
nych  (m asła , m ąk i, sa rd y n e k , lik ie ró w , Ik a n in  w łó ­
k ie n n ic z y c h  i t. p.). Z akaz  te n  w y w o ła ł je d n a k  n ie z a ­
d o w o len ie  w k ra ju  i liczn e  in te rw e n c je  rz ąd ó w  z a g ra ­
n iczn y c h , w obec czego zo s ta ł po  m ie s iącu  co fn ię ty . 
S u cre , k tó ry  w  k w ie tn iu  sp ad ł do  p o z io m u  n ien o to w a- 
nego p o p rz e d n io  (12 su c ró w  za 1 doi. am er.), p o p ra ­
w ił się o s ta tn io , częściow o d z ięk i in te rw e n c ji B an k u  
C en tra ln eg o . O sta tn io  n o to w an o  o ko ło  53 su c ró w  za 
1 Ł  ang ., czy li oko ło  10,20 su c ró w  za  d o la r  a m e ry k a ń ­
ski. W sk u te k  ro z lu ź n ie n ia  o g ra n ic z e ń  dew izow ych  
im p o rte rz y  m a ją  m o żn o ść  n a b y w a n ia  dew iz bez o g ra ­
n iczeń , gdyż ty lk o  25% w a lu t ek sp o r to w y c h  pod lega  
o fic ja ln e j k o n tro li d ew izo w ej, a  75% dew iz p o zo sta je  
do d y sp o zy c ji e k sp o r te ró w , k tó rz y  sp rz e d a ją  je  z w o l­
n e j ręk i. Z w lekanie w ięc z zapłatą tow arów  ze strony  
im porterów  pod pretekstem  trudności d ew izow ych  jest 
nieuspraw ied liw ione.

D o staw y  k a k a o  do G u ay aąu ilu  w zro sły  w p ie rw  - 
szem  p ó łro czu  r. b. o p rzesz ło  60% w s to su n k u  do  te ­
goż o k re su  ro k u  p o p rzed n ieg o .

Obroty w handlu zagranicznym za I-e półrocze r b 
izacowane są przez rząd na 50 milj. sucrów w  wywozie 
i 26 milj. sucrów  w przywozie, co oznacza praw ie że po­
dwojenie obrotów w stosunku do roku ub.

K O L U M B J A

N ow y P rezydent, Dr. A lfonso L opez, k tó ry  o b ją ł 
w dn . 7.VIII r. b. P re z y d e n tu rę  R ep u b lik i z r ą k  sw e­
go p o p rz e d n ik a , D r. E n r ią u e  O lay a  H e rre ra , je s t sy ­
n em  je d n eg o  z n a jb a rd z ie j p o w a ż a n y c h  w  k ra ju  
fin an s is tó w . W  c iąg u  o s ta tn ic h  la t o d g ry w a ł on  czo ­
łow ą ro lę  w  p o lity ce  sw ego k ra ju . Był o rg a n iz a to re m  
i d u szą  k a m p a n ji ,  k tó r a  d o p ro w a d z iła  w  r. 1930 do 
w y b o ru  lib e ra ln e g o  P re z y d e n ta  po 46 la ta c h  p a n o ­
w an ia  k o n se rw a ty s tó w . S to jąc  n a  czele  p a r t j i  l ib e ra ­
łów , zap e w n ił zw y cięstw o  te j p a r t j i  w e w szystk ich  
p ra w ie  o k ręg ach . P o p rz e d n io  p o św ięca ł się k a r je rz e  
d y p lo m a ty c z n e j, a  o s ta tn io  p e łn ił fu n k c je  A m b asa ­
d o ra  w L o n d y n ie , gdzie  z e tk n ą ł się i z aw iąza ł p rz y ­
ja ź ń  z o b ecn y m  P re z y d e n te m , a  ów czesnym  A m b a­
sa d o re m  P e ru , g e n e ra łe m  B enav idesem , i z a p o c z ą tk o ­
w a ł z n im  p e r t r a k ta c je  d la  z lik w id o w a n ia  za ta rg u  
g ran iczn eg o  p o m ięd zy  K o lu m b ją  a P e ru . W  k o ń cu  
r. ub. b y ł p reze sem  d e ’eg ac ji K o lu m b ijsk ie j n a  K on ­
fe re n c ję  P a n a m e ry k a ń s k ą  w M ontev ideo , gdzie  dał 
się p o zn ać  ja k o  w y tra w n y  p o lity k  i o rę d o w n ik  sp raw  
p a n a m e ry k a ń sk ic h . J a k o  P re z y d e n t z ra m ie n ia  p a r t ji  
l ib e ra ln e j, m a  do  z re a liz o w a n ia  sze ro k i p ro g ra m  p o ­
lity czn y  i g o sp o d arczy , k tó ry  m a  z ap ew n ić  te j b o g a ­
te j i d o b rz e  z o rg a n iz o w a n e j re p u b lic e  d a lszy  w zrosi 
d o b ro b y tu  i p o rz ą d k u  spo łecznego .

P rz e d  o b jęc iem  w ład zy  z łoży ł w izy ty  rz ą d o m  na 
K ubie  i w  S tan u ch  Z je d n o czo n y ch  A. P ., n as tęp n ie  
w M eksyku  i re p u b lik a c h  śro d k o w o -a m e ry k a ń sk ic h . 
J a k o  p rezes  d e leg a c ji k o lu m b ijsk ie j n a  VII k o n fe ­
re n c ję  p a n a m e ry k a ń s k ą  w M ontev ideo , odw iedzi! 
ró żn e  re p u b lik i p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ie .

Sytuacja gospodarcza. O sta tn i B iu le ty n  „B anco  
de la R e p u b lic a "  o cen ia  sy tu a c ję  k r a ju  n a s tę p u ją c o :

„C o się ty czy  in te re só w , m o żn a  p o w iedz ieć , że 
p rz e ja w ia ją  się w d a lszy m  ciągu  o zn ak i p o p ra w y  i że 
n a leż y  się sp o d z iew ać  p rz y sp ie sz e n ia  tego  p ro cesu  
w obec z a k o ń c z e n ia  k o n f l ik tu  g ran iczn eg o . P o p raw a  
ta  b ęd z ie  je d n a k  d o k o n y w a n a  pow oli, gdyż je s te śm y  
za led w ie  w o k re s ie  re k o n w a le sc e n c ji. A lik w id a c ja  
k ry zy su  b ędz ie  k o sz to w n a  i roz leg ła , szczególn ie  
w d z ied z in ie  f isk a ln e j, w obec  w y so k ich  w y d a tk ó w  
zw ią z a n y c h  z d e m o b iliz a c ją  w o jsk o w ą , d a 'e j  w obec 
p o w ażn y ch  zo b o w iązań , k tó re  n ie  zo sta ły  u re g u lo w a ­
ne  i w obec  k o n iecz n o śc i u trz y m a n ia  i u d o sk o n a le ­
n ia  ś ro d k ó w  o b ro n y  n a ro d o w e j. M im o ty c h  o k o licz ­
ności m o żn a  liczyć na  zd ecy d o w an ą  zm ian ę  w sy ­
tu a c ji k ra ju  d z ięk i o d ra d z a n iu  się z a u fa n ia  i sp o k o ­
ju . N araz ie  na leży  za n o to w a ć  s ta łą  zw yżkę cen  na 
p ra w ie  w szystk ie  p ro d u k ty  i w a lo ry , w y w o łan ą  w  du- 
żej częśc i zw ięk szen iem  ob iegu  p ien iężn eg o  w z w ią ­
zku  z k o n iecz n o śc iam i o b ro n y  n a ro d o w e j. Z b io rj 
teg o ro czn e  k aw y  ob liczan e  są  n a  30 —  50%
zb io ró w  zesz ło ro czn y ch . T en  sp a d e k  p ro d u k c ji  jesl 
je d n a k  z re k o m p e n so w a n y  w yższem i c en am i, k tó re  się 
o b ecn ie  u trz y m u ją  n a  ry n k a c h  św ia to w y ch .

D zia ła  ność p rzem y sło w a  i g ó rn ic z a  ro z sze rza  się 
z k ażd y m  d n iem , czego n ie  m o żn a  p o w ied z ieć  je d n a k  
jeszcze  o h a n d lu , n a  k tó ry m  o d b ija ją  się o sta tn ie  
w a h a n ia  k u rso w e .

D o ch o d y  p ań stw o w e  w p ie rw szy ch  5 m ies iącach  
w yn iosły  16,6 m iljo n ó w  pesów , czy li o 1,5 m iljo n ó w  
w ięcej n iż  p rzew id z ian o  w  budżecie .
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Handel zagraniczny kształtuje się następująco:
W 1.000 pesów

Wywóz Przywóz
1934 styczeń. 7.987 5.838

l u t y ..................... . 13.873 4.363
marzec . . . . . 12.944 4.608
kwiecień . 16.088 6.378

Wywóz ważniejszych produktów w pierwszych 4
m ;esiącach r. b. i ub. w 1000 pesów:

1933 1934
kaw a . . . . . 17.655 33.564
nafta . . . . 6.003
zioto . . . — 6.024
banany . . . . 1.394 2.285
platyna . . . 510 1.346
skóry surowe 544 1.119

P A R A G W A J

Sytuacja  h andlow a je s t w  d a lszy m  ciągu  po d  s il­
n y m  w p ły w em  k o n f l ik tu  w o jen n eg o  z B o liw ją . O ile 
h a n d e l ek sp o rto w y  ro z w ija  się nao g ó t n o rm a ln ie , o ty ­
le w  im p o rc ie  p a n u je  s iln y  zas tó j. S zeregu  a r ty k u ­
łów' z a g ra n ic z n y c h  b ra k  n a  ry n k u . S topa  życiow a 
k ra ju  je s t je d n a k  jeszcze  ta k  n isk a , że z a h a m o w a n ie  
im p o r tu  n ie  o d b ija  się n a  b ieg u  życ ia  gospodarczego . 
P o za tem  p o w s ta ją  co raz  to  now e z a k ła d y  p rz e m y sło ­
we, k tó re  s ta r a ją  się w y k o rz y s ta ć  sy tu a c ję  i ro zp o czy ­
n a ją  p ro d u k c ję  a r ty k u łó w , k tó re  d o ty ch cz as  b y ły  im ­
p o rto w a n e  z zag ran icy .

T egoroczne zbiory baw ełny m a ją  być w y ją tk o w o  
d o b re  i p rz e k ra c z a ć  w szy stk ie  d o ty ch cz aso w e  zb iory . 
O cen ia  się tę  p ro d u k c ję  n a  2 0 .0 0 0  to n . C ena ry n k o w a  
loco  A sunc ion  w y n o si 6— 8  p esów  p a ra g w a jsk ic h .

P E R U .

Sytuacja gospodarcza. Z lik w id o w an ie  sp o ru  z Ko- 
lu m b ją  p o d z ia ła ło  b a rd z o  d o d a tn io  n a  n a s tro je  w  s fe ­
ra c h  g o sp o d arczy ch . O b ro ty  w  h a n d lu  zag ra n ic z n y m  
w z ra s ta ją  w  d a lszy m  c iąg u  z a ró w n o  po  s tro n ie  w y ­
w ozu  ja k  i p rzy w o zu . W  T y m  k w a r ta le  r. b. p rzyw óz  
w zró sł do 33,7 m iljo n ó w  so lów , p o d czas  gdy w  r. ub. 
w y n o sił ty lk o  19,3 m iljo n ó w  solów .

W yw óz w y n ió s ł 56,2 m ilj. so lów  (r. 1933 —  43,4 
m ilj.) , w obec czego sa ldo  d o d a tn ie  s tan o w i 22,4 m ilj. 
solów . W z ro s t p rzy w o zu , zn aczn ie  w iększy  an iże li w y ­
w ozu, tłu m aczy  się zw ięk szen iem  zd o ln o śc i n ab y w cze j 
lu d n o śc i w sk u te k  zw ięk sza jąceg o  się w yw ozu  i oży ­
w ien ia  g o sp o d arczeg o  o raz  w zm ag a jąceg o  się z a u fa ­
n ia  do  s ta b iliz a c ji s to su n k ó w .

B an k i w y k a z u ją  ró w n ież  w z ro st o p e ra c y j w e 
w szy stk ich  d z ia łach . E m is ja  b a n k n o tó w , k tó r a  w z ro ­
sła  z 76,7 m ilj. w  r. 1932 do 114 m ilj. so lów  w m arcu  
r. b., zo s ta ła  z ah a m o w a n a , a B an k  C e n tra ln y  w y k a­
zu je  zm n ie jszen ie  obiegu p ien iężnego , co odb iło  się 
k o rz y s tn ie  n a  n o to w a n ia c h  sola, k tó ry  się w  o sta tn ich  
m ie s iącach  p o p raw ił.

Z b io ry  b a w e łn y  d a ły  270.000 b e l w  s to su n k u  do
250.000 bel w r. ub . O ko ło  60% zb io ró w  zo sta ło  ju ż  
z a k o n tra k to w a n y c h  p rzez  o d b io rcó w  zag ran iczn y ch .

Obroty w porcie Callao w ykazują w pierwszych 5 
miesiącach r. b. w wywozie 30.980 tonn, w przywozie 
144.653, podczas gdy w r. ub. załadowano tylko 21.824 ton, 
a wyładowano 97.763 ton towaru.

U R U G W A J

Sytuacja gospodarcza w p ro d u k c ji i h a n d lu  w y ­
k a z u je  w  I-em  p ó łro czu  rb . le k k ą  p o p raw ę . N a to m iast 
b ra k  o zn ak  p o p ra w y  w  d z iedz in ie  f in a n só w  p a ń ­
stw ow ych . D eficy t b u d że to w y  za o k resy  1931-33 w y ­
n ió s ł b  isko  12 m ilj. pesów . N iesk o n so lid o w an e  d łu ­
gi S k a rb u  P a ń s tw a  o b liczan e  są  n a  ok. 31 m ilj. p e ­
sów.

N ad w y żk a  b u d że to w a , k tó ra  w y n io sła  w  p ie rw ­
szych  5-ciu  m ie s ią c a c h  rb . 1.474.000 pesów , zosta ła  
w ca ło śc i p o c h ło n ię ta  w  cze rw cu  rb. S k a rb  P a ń s tw a  
za c ią g n ą ł w p ry w a tn y c h  b a n k a c h  pożyczkę  w w yso ­
k o śc i 2,5 m ilj. pesów . P o n iew aż  zw ięk szen ie  p o d a t­
ków  je s t  n a ra z ie  b. tru d n e , z ró w n o w ażen ie  b u d że tu  
p a ń s tw a  za leży  ca łk o w ic ie  od śc isłego  zas to so w an ia  
p o lity k i oszczędnośc iow ej.

Handel zagraniczny w yniósł w I-ym kw artale r. 1934 
i 1933: w pesach:

Styczeń/marzec Styczeń/marzec 
1933 " 1934

Przywóz (wartość oficjalna) 13.790.746 ' 15.689.045
Wywóz (wartość rzeczy­

wista) 17.977.620 21.764.353

31.768.366 37.453.398

W ażniejszym i kontrahentam i byli w tym  okresie:: 
Przywóz Wywóz
pesów pesów

A n g l j a   2.869.166 5.452.992
St. Zjedn. A. P   2.862.073 2.067.364
A rg e n ty n a   1.498.863 1.044.321
N ie m c y   1.437.244 Ł457.591
Z. S. R. R...................................  1.102.322
B ra z y lja   932.732 906.350
W io c h y   921.499 1.923.721
B e l g j a   497.738 t.437.919
J a p o n ja   420.540 241.960
F r a n c j a   349.622 1.938.590

Niemiecka misja handlowa, przebyw ająca w Amery­
ce Południowej, odwiedziła również Montevideo w celu za­
warcia ewentualnego porozum ienia, opartego na wymia­
nie produktów  między (Niemcami i Urugwajem.

W E N E Z U E L A

Sytuacja finansowa: W/g ostatni&go orędzia Prezy­
denta Republiki, generała Gomez‘a, rok 1933 zostai zamk­
nięty ponownie nadwyżką budżetową, a rezerwy skarbowt 
zostały powiększone o 15 m ilj. bolivarów i doszły do 83.6 
milj. bolivarów. Pozatem rząd wydał w tym roku dodatko­
wo na roboty publiczne 33 milj. bolivarów i regulował no r­
m alnie wszystkie zobowiązania bieżące Skarbu. Należy 
przytem  podkreślić, że Wenezuela jest jedncin z tych nie­
licznych państw na świecie, które nic mają żadnych długów 
wewnętrznych ani zagranicznych.

Przemysł naftowy: W enezuela zajm uje obecnie 3-cie 
miejsce w produkcji światowej nafty  (po St. Zjedn. A. P 
i Rosji). W  r. 1933 wydobycie nafty  doszło do 119 milj. 
baryłek i zwiększyło się o 2.5 m iljona baryłek w stosunku 
do roku poprzedniego. W  I-em półroczu r. b. produkcja 
osiągnęła 9.529.438 ton metrycznych, z czego 8,9 miljonów 
zostało wyeksportowane zagranicę.

Ludność. W /g danych urzędowych, W enezuela posia­
dała na 31.XII.1934 — 3.294.442 mieszkańców.
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M E K S Y K

Sytuacja  gospodarcza. O sta tn ie  w y b o ry  p rezy - 
d e n c ja ln e , k tó re  n a  te re n ie  a m e ry k a ń sk im  są  zw y k le  
w ie lk iem  z d a rz e n ie m  n a ro d o w e m  i o d b ija ją  się d e ­
p ry m u ją c o  n a  sy tu a c ji p o lity czn o -g o sp o d a rcze j d a n e ­
go k ra ju ,  m ia ły  p rzeb ieg  sp o k o jn y  i n ie  w y w o ła ły  p o ­
w ażn ie jsze j zm ian y  w a tm o sfe rz e  życ ia  g o sp o d a rc z e ­
go. O żyw ien ie  w  d z ia ła ln o śc i p ro d u k c y jn e j i h a n d lo ­
w ej, k tó re  zazn aczy ło  się ju ż  w zesz łym  ro k u , trw a  
w d a lszy m  c iągu . 6 -le tn i p la n  g o sp o d a rczo -n a ro d o w y , 
o p ra c o w a n y  w  zesz łym  ro k u , re a liz o w a n y  je s t z c a łą  
e n e rg ją  n a  w szy stk ich  o d c in k ac h . W  o s ta tn ic h  m ie s ią ­
cach  (le tn ich ), na  k tó re  p rz y p a d a  o k re s  deszczow y, z a ­
zn aczy ło  się p ew n e  o s łab ien ie  tę tn a  p o p raw y , a le  je s t 
to  z ja w isk o  sezonow e, k tó re  p o w ta rz a  się co ro czn ie . 
W e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h , sy tu a c ja  w  p o szczegó lnych  
g a łęz iach  życ ia  g o sp o d arczeg o  p rz e d s ta w ia  się n a ­
s tę p u ją c o : Z b io ry  p szen icy , b a w e łn y  i k u k u ry d z y  b ę ­
d ą  p ra w d o p o d o b n ie  m n ie jsze  niż w ro k u  p o p rzed n im . 
R a f in e r je  c u k ru  zak o ń czy ły  ju ż  k a m p a n ję  a  o s ta ­
te cz n a  p ro d u k c ja  szaco w an a  je s t n a  2 0 0 .0 0 0  to n , co 
w y s ta rczy  n a  p o k ry c ie  k o n su m p c ji k ra jo w e j. S y tu a c ja  
p rz e m y słu  cu k ro w eg o  je s t lep sza  n iż  k ie d y k o lw ie k  od 
r. 1930, w obec czego  szereg  p rz e d s ię b io rs tw  m og ło  z l i ­
k w id o w ać  za leg łe  zo b o w iązan ia .

W  d z ied z in ie  p ro d u k c ji g ó rn icze j i m in e ra ln e j, 
k tó ra  w ro k u  ub ieg ły m  i n a  p o c z ą tk u  rb . w y k azy w a ła  
s ta ły  w z ro s t w y d o b y c ia , n a s tą p iło  p ew n e  zah am o w an ie . 
W sk a ź n ik i p ro d u k c ji  z ło ta , s re b ra , m iedz i, c y n k u  
i o łow iu  p o d n o szą  się w d a lszy m  c iąg u  i p rz e k ra c z a ją  
zn aczn ie  p rz e c ię tn e  z r. 1932 i 1933. Z w iększa  się 
ró w n ież  w y d o b y cie  n a f ty  i p ro w a d z o n e  są  in te n sy w n e  
p o sz u k iw a n ia  n o w y ch  ź ró d e ł, z k tó ry c h  n ie k tó re  ju ż  
są  e k sp lo a to w an e . Z użycie  e n e rg ji e le k try c z n e j je s t 
zn aczn ie  w ięk sze  n iż  w  ro k u  p o p rz e d n im , co  p rz y p i­
sać na leży  w  g łó w n ej m ie rze  z a p o trz e b o w a n iu  n a  p rą d  
p rzem y sło w y  i o ży w ien iu  d z ia ła ln o śc i p ro d u k c y jn e j 
w e w szy s tk ich  ga łęz iach .

F a b ry k i w łó k ien n icze  p ra c u ją  n o rm a ln ie , ja k k o l­
w iek  d a je  się zau w aży ć  o s łab ien ie  p o p y tu , co  w y w o ­
łu je  zw ięk szen ie  się zapasów  fab ry c z n y c h .

F a b ry k i s ta li o trz y m a ły  do  w y k o n a n ia  za m ó ­
w ien ia  n a  szereg  a r ty k u łó w  k o n s tru k c y jn o -b u d o ­
w lan y ch . P rz e ih y s ł ob u w io w y  w d a lszy m  ciągu  
zw ięk sza  sw e o p e ra c je  i p ra c u je  w 70%  sw ej zd o l­
ności. F a b ry k a n c i m y d ła  p ra c u ją  n a to m ia s t ze z m n ie j­
szo n ą  w y d a jn o śc ią .

S y tu a c ja  b a n k ó w  je s t d o b ra , p ły n n o ść  b a rd z o  
w ysoka . S to p a  d y sk o n to w a  w a h a  się od 6  —  12%  
z p rz e w a g ą  7 —  8 % . K u rs  p esa  u trz y m u je  się na- 
ró w n i z k u rse m  d o la ra  w re la c ji  3,60 pesów  za 1 d o ­
la ra .

O b ro ty  w  h a n d lu  za g ra n ic z n y m  w z ra s ta ją  po 
s tro n ie  w yw ozu  i p rzy w o zu . R ów nież  w h a n d lu  w ew ­
n ę trz n y m  p a n u je  ożyw ien ie , ja k k o lw ie k  m ies iące  le t­
n ie  są  zaw sze  słab sze  ze w zg lędu  n a  p o rę  deszczow ą.

W y k az  cen  h u r to w y c h  o k a z u je  sp a d e k  z 97 ,8%  
w k w ie tn iu  d o  95 ,6%  w m a ju , p rzed ew szy stk iem  
d z ięk i sp ad k o w i cen  k ra jo w y c h  a r ty k u łó w  sp o ży w ­
czych , ja k  k aw y , g ro c h u , ży ta , p szen icy , ry ż u , c u k ru  
i m ięsa .

P rzew o zy  k o le jo w e , to w a ro w e  i pasaże rsk ie , 
u tr z y m u ją  się też n a  w y so k im  p o z io m ie  i p rz e k ra ­
c z a ją  c y fry  ru c h u  z ro k u  ub .

Handel zagraniczny w miljonach pesów:

W ywóz Przywóz
1932 przeciętna mies. . . . 25,39 15,08
1933 . . 30,41 20,37
1934 styczeń . . . . 38,78 24,63

luty ..................... 56,93 24,07
marzec . . . . . . 56,30 24,76
kwiecień . . . . 47,63 30,90
m aj ..................... 61,68 30,13
czerwiec . . . 52,83 30,56

Kongres środkowo - amerykańskich Izb Handlowych
odbędzie się w miesiącu październiku w Meksyku. O rga­
nizacją Kongresu zajm uje się Federacja Izb Handlowych 
w Meksyku.

GUATEMALA.

Sytuacja  gospodarcza. Z w yk ły  le tn i z a s tó j w  ży ­
c iu  g o sp o d arczem  G u a tem a li, w y n ik a ją c y  z sezonow ej 
p rz e rw y  w  z a ła d o w a n ia c h  kaw y , z azn aczy ł się  s iln ie j 
w c iąg u  cze rw ca  z p o w o d u  n iezw y k le  o b fity c h  d e sz ­
czów . M im o to  im p o rte rz y  o raz  d e ta liśc i s tw ie rd z a ją , 
że c y fry  sp rzed aży , ja k k o lw ie k  n iższe  od  c y fr  z p ie rw ­
szych  m iesięcy  r. b ., p rz e k ra c z a ją  je d n a k  zn aczn ie  od ­
n o śn e  c y fry  z r. 1933 i że z ap asy  zw ięk szy ły  się z n a c z ­
nie. D ane  s ta ty s ty c z n e  w y k a z u ją  w ie lk i w z ro s t h a n ­
d lu  zag ran iczn eg o  w  s to su n k u  d o  tegoż m ie s iąca  r. 
1933. E k s p o r t  b a n a n ó w  w  m ie s iącu  m a ju  p rzew y ż ­
szy ł w sze lk ie  d o ty ch cz aso w e  z a ła d u n k i b an a n ó w  
z G u a tem a li w  c iąg u  1 m ies iąca , co na leży  p rzy p isać  
p rzed ew szy stk iem  szkodom , w y rząd zo n y m  p rzez  b u ­
rze  w  są s ie d n ic h  te re n a c h  b a n an o w y ch .

W  k o ła c h  b a n k o w y c h  p a n u je  n a s tró j  z d ecy d o w a­
n ie  o p ty m is ty czn y . P la n ta to rz y  k aw y  m a ją  p rz y  o b ec ­
n y ch  c e n a c h  zap e w n io n ą  ren to w n o ść .

Zbiór kawy i sytuacja rynkowa. Wg. danych „Offi- 
cina Central del Cafe“, wywóz kawy w r. 1933/34 do 31 
m aja r. b. wyniósł około 960.000 kwintali, podczas gdj 
w r. 1932/33 doszedł tylko do 804.000 kwintali. P lantato­
rzy kawy sprzedali już w całości swe tegoroczne zbiory 
51% zbiorów zakupiły firmy niemieckie, 19% — północ- 
no-am erykańskie, 14% —- holenderskie, pozostałość Szwe­
cja, F rancja  i inne kraje. Przewaga firm  niemieckich 
w zakupie kawy guatem alskiej tłumaczy się tern, że 
wielka ilość plantacyj kawowych jest w rękach właści­
cieli niemieckich lub niemieckiego pochodzenia. W skutek 
pomyślnej sytuacji na rynku kawowym ożywia się rów ­
nież handeil importowy. Najżywszą działalność ujaw niają 
jednak firm y japońskie względnie ich przedstawiciele.

  .

Zapisujcie się na członków  Izby  H andlow e] Polsko - Łacińsko  - Amerykańskiej.
Będziecie o trzym yw ali  bezpłatnie „Biuletyn Polsko - Łacińsko  - A m erykań sk i“ i mogli korzystać

z wszelkich usług tej instytucji.
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11. PERTRAKTACJE I UMOWY HANDLOW E

ARGENTYNA.
Układy handlowe. Oprócz układu handlowego i de­

wizowego, zawartego w roku zeszłym z W ielką B rytanją, 
rząd argentyński podpisał jeszcze podobne ukiady w roku 
ubiegłym i bieżącym z Belgją, H olandją i Szwajcarją, oraz 
prowadzi pertrak tacje  z szeregiem innych krajów . W  ukła­
dach tych, opartych na klauzuli najwyższego uprzyw ilejo­
wania, Argentyna gw arantuje drugiej stronie przydział de­
wiz dla im portu w granicach eksportu argentyńskiego do 
danego kraju.

Układ handlowo - dewizowy z Niemcami. Niemiecka 
misja handlowa, k tó ra  w yjechała w sierpniu do Ameryki 
Południowej, przeprowadziła już z rządem  argentyńskim  
pertraktacje w sprawie uregulowania obrotów  handlowych 
i rozrachunków  dewizowych między obu krajam i. Naskutek 
tych pertraktacyj doszło między niemieckim „Reichsbank“ 
a argentyńskim  Urzędem Kontroli Dewiz do zawarcia um o­
wy, na mocy której INiemcy zobowiązują się do dodatko­
wych zakupów towarów argentyńskich na 10 miljonów Rm. 
wzamian za co Argentyna zgodziła się na postawienie ca­
łej tej sumy, po potrąceniu pewnego procentu na obsługę 
długów zagranicznych, do dyspozycji eksporterów niemiec­
kich. W pływy z zakupów tow arów  argentyńskich m ają 
być w ykorzystane częściowo również na odmrożenie na­
leżności eksporterów  niemieckich z okresu od lutego 1933 
do stycznia 1934 r.

Tranzakcje, zaw arte w ram ach nowego układu, mogą 
przechodzić wyłącznie przez rachunki u  korespondentów 
Banku Rzeszy w Buenos Aires. Urząd Kontroli Dewiz bę­
dzie udziela} tylko pod tym w arunkiem  dodatkowych po­
zwoleń na przydział dewiz. Każde pozwolenie na przydział 
dewiz jest zaopatrzone pieczątką z napisem: „Dodatkowa 
kwota przywozowa z Niemicc“. Niemieccy im porterzy to­
warów argentyńskich muszą przeprowadzać swe tranzak­
cje w ram ach nowego układu tylko za pośrednictwem Ban 
ku Rzeszy w Berlinie.

CHILE.

Układy kompensacyjno - clearingowe. Chile posiada 
obecnie II układów kompensacyjnych, a mianowicie: 
z Anglją, Belgją i Luksemburgiem, Czechosłowacją, Danją. 
Francją, H iszpanją, H olandją, Niemcami, Szwajcarją, 
Szwecją -i W iochami. Każdy z tych układów  reguluje b ie­
żące obroty handlow e i likwiduje jednocześnie zalegle n a ­
leżności, zamrożone w Chile. W iększość tych układów opie­
ra się o wywóz saletry i miedzi, które stanow ;ą podstawo­
we produkty eksportowe Chile.

Podpisanie układu z Niemcami. Naskutek pertra-kta- 
cyj, przeprowadzonych przez niem iecką delegację handlo­
wą, k tóra obecnie baw-i w  Ameryce Południowej, został 
podpisany dn. 4.1X. r. b. między obu krajam i nowy układ 
handlowy, na mocy którego (Niemcy zobowiązują się za­
kupić większą ilość produktów  chilijskich, wzamian za co 
Chile będzie kupowało większe ilości artykułów  niem iec­
kich, głównie elektrycznych i optycznych.

Nowy układ, oparty na klauzuli najwyższego uprzy­
wilejowania, gw arantuje Niemcom tesame korzyści celne, 
które uzyskała niedawno Francja  w formie zniżek celnych 
na różne produkty francuskie. Pozatem układ ten przedłu­
ża z mocą obowiązującą od l.V II r. b. układ niemiecko- 
chilijski z dn. 22.IV.1933.

EKWADOR
Układ kompensacyjny z Francją. W końcu lipca ro 

ku 1933 został zaw arty między Ekwadorem  i Francją 
ukiad kompensacyjny, na mocy którego im porterzy towa­
rów ekwadorskich we Francji są obowiązani wpłacać 
40% należności do „Office de Compensation" w Paryżu 
we frankach francuskich, a im porterzy towarów francu­
skich w Ekwadorze obowiązani są wpłacać całą należność 
w walucie ekwadorskiej (sucrach) do Banku Centralnego 
Ekwadoru. Rozrachunki między im porteram i i eksporte­
rami następują za pośrednictwem tych dwóch instytucyj.

KOLUMB .TA
Zarządzenie clearingowe w stosunku do Niemiec.

Rząd kolum bijski wobec spadku wywozu kawy do Nie­
miec, wywołanego ograniczeniami importowo - dewizowe- 
mi w tym kraju , wydał zarządzenie, na mocy którego od 
dn. 5 września r. b. został wprowadzony przymusowy roz­
rachunek clearingowy w obrocie tow arow ym  z Niemcami. 
Dążeniem rządu kolumbijskiego jest poprawienie bilansu 
handlowego z tym  krajem , który kształtuje się ostatnio na 
niekorzyść Kolumbji.

PERU
Układ handlowy z Francją, podpisany dn. 17 sierp­

nia r. b. w Paryżu, a obowiązujący od dn. 1 września 
r. b., przyznaje Peru między innemi kontyngent im porto­
wy na kawę w wysokości 15.000 kw intali rocznie, po cif 
minimalnem, wzamian za co Peru zobowiązało się obni­
żyć o połowę cla importowe na szam pan i koniak fran ­
cuski i na szereg innych produktów  typowo francuskich 
Układ został zawarty w formie wymiany not i na zasadzie 
klauzuli najwyższego uprzyw ilejow ania i może być wyko­
rzystany również przez inne narody.

URUGWAJ
Traktat handlowy z Niemcami, zaw arty przed kilku 

miesiącami i wprowadzony w życie dn. 17 m aja na okres 
2-letni, oparty jest na ogólnej klauzuli najwyższego 
uprzywilejowania. Nie ma jednak zastosowania do przywi­
lejów, któreby Urugwaj przyzna) państwom południowo 
am erykańskim , lub Niemcy państwom  europejskim .

MEKSYK
Umowa handlowa z Włochami. By zapobiec stosowa­

niu przez rząd wioski taryfy m aksymalnej w stosunku do 
przywozu towarów m eksykańskich, zostało zawarte dn 
31.VII r. b. na zasadzie wymiany not między zainteresowa- 
nemi rządam i porozumienie na okres 1-go roku. Strony 
um aw iające się gw arantują sobie wzajemnie stosowanie 
klauzuli najwyższego uprzyw ilejow ania. Umowa ta ma cha­
rak ter prowizoryczny i likw 'duje stan beztraktatowy, który 
trw ał między obu państwam i od 8 lat. W  r. 1933 Włochy 
przywiozły z Meksyku za 6 miljonów, a wywiozły tam za 
8 miljonów lirów.

COSTA RICA
Pertraktacje handlowe z Niemcami, prowadzone za 

pośrednictwem Posła niemieckiego w Ameryce Środkowej, 
zm ierzają do zawarcia umowy handlowej, opartej na za­
sadach kompensacyjnych. Niemcy m ają się zobowiązać do 
odbioru odpowiedniej ilości kawy, wzamian za co żądają 
zakupu odpowiedniej ilości artykułów  gotowych ze strony 
Costa Rica.
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III. S P R A W Y  W A L U T O W O  - D E W I Z O W E

ARGENTYNA
Przepisy dewizowe. Na podstawie obecnie obowiązu 

jących przepisów argentyńskich obrót dewizami uregulo­
wany jest w sposób następujący:

Każdy eksporter argentyński, chcąc otrzymać zezwo­
lenie na wywóz tow aru zagranicę, musi przedstawić do­
wód, że dewizę eksportową odstąpił bankowi dewizowemu 
do dyspozycji Urzędu Kontroli Dewizowej, k tóra wyzna­
cza codziennie kurs kupna. Bez załatwienia tej form alno­
ści wywóz produktów  argentyńskich jest niemożliwy. 
Urząd Kontroli Dewizowej sprzedaje nabyte od eksporte­
rów dewizy im porterom  z licytacji. Powstałe z różnic k u r­
sowych między kupnem  i sprzedażą nadwyżki rząd argen­
tyński przeznacza na specjalny fundusz popierania produ­
centów zboża (pszenicy, kukurydzy i lnu).

Im porter argentyński, stając do licytacji o kupno 
dewiz, musi przedstawić t. zw. wstępne pozwolenie („per- 
miso previo“) na przydział dewiz, w ydane przez Urząd 
Kontroli Dewiz. Od dn. 19 czerwca r. b. obowiązują n a ­
stępujące zasady przy udzielaniu wstępnych pozwoleń na 
przydział dewiz i realizację tych pozwoleń:

1) im porter ma obowiązek starać się o wstępne po­
zwolenie na przydział dewiz conajm niej na 60 dni zgóry, 
przed przybyciem towaru. Podania o pozwolenie dewizo­
we, składane w okresie krótszym  niż 60 dni, nie będą 
uwzględniane.

2) Pozwolenia na przydział dewiz m ogą być wyko­
rzystane jedynie dla tych towarów, które przybyły conaj 
mniej w 30 dni od daty wystawienia pozwolenia.

3) Jednakowoż term in przybycia tow aru nie powi­
nien przekraczać 120 dni od daty wystawienia pozwolenia

Zarządzenie to ma służyć do w ykonywania ściślej­
szej kontroli mad zamawianiem tow arów  przez im porterów 
zależnie od sytuacji dewizowej k ra ju .

Pozwolenia na przydział dewiz udzielane są w gra­
nicach wywozu argentyńskiego do danego kraju . Ponie­
waż bilans handlowy Argentyny z Polską jest dodatni dla 
Argentyny, Urząd Kontroli Dewizowej nic czyni obecnie 
żadnych przeszkód w udzielaniu wstępnych pozwoleń na 
przydział dewiz dla importu z Polski.

Obrót dewizami niepochodzącemi z eksportu jest zu­
pełnie wolny i nie podlega kontroli dewizowej. Banki de­
wizowe są upoważnione do dokonywania prywatnych 
przekazów i innych operacyj dewizowych, niezwiązanych 
z handlem  zagranicznym, bez specjalnych pozwoleń Urzędu 
Kontroli Dewizowej.

Na mocy zarządzenia Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
z dn. ŁIX r. b. wszystkie ograniczenia w zakresie obrotu 
pocztowo - pieniężnego z zagranicą zostały również znie­
sione i przywrócona pełna swoboda w tym zakresie.

Zwyżka pesa. Od kilku miesięcy kurs pesa argen­
tyńskiego w ykazuje tendencję zwyżkową i stałą poprawę. 
Według oświadczenia M inistra Skarbu, Dr. Pinedo, rzad 
ani Bank Centralny nie inlerw enjuje na rynku w aluto­
wym, ani nie ma zamiaru wpływać na zmianę kursu lub 
politykę dewizową. Popraw a została wywołana — jego 
zdaniem — unormow-aniem sytuacji na rynku dewizowym 
i zbożowym w końcu zeszłego roku, jak  i zwyżką cen na 
pszenicę i inne produkty eksportowe.

W  prasie czechosłowackiej zw racają uwagę, że wo­
bec popraw y kursu pesa i stosunkowo niewielkiej różnicy 
między kursem  oficjalnym  i wolnym (6 — 8%), otw ierają

się dla eksportu czechosłowackiego do Argentyny nowe 
możliwości, gdyż im porter argentyński nie potrzebuje cze­
kać na przydział dewiz, a może kryć się na wolnym ryn­
ku. Szereg większych eksporterów  środkowo-europejskich 
skorzystało już z tej sytuacji i nietylko pokryło na wol­
nym rynku swe zalegiości w Argentynie z dawniejszych 
czasów, ale zawarło nowe tranzakcje bez uzyskiwania ze 
sfrony im porterów pozwolenia na przydział dewiz.

BOLIWJA

Sytuacja dewizowa wskutek przeciągającej się woju) 
z Paragw ajem  jest jednak w dalszym ciągu trudna. Rząd 
zakupuje na swoje potrzeby za pośrednictwem Banku 
Centralnego większość dewiz eksportowych. Banki za­
chodnio-europejskie zalecają zawieranie tranzakcyj, czyto 
z rządem boliwijskim , czy też z im porteram i prywatnymi, 
jedynie na w arunkach zapłaty caiej należności za doku­
mentami w porcie załadowania, łub na zasadzie nieodwołal­
nej akredytywy w Europie.

Nowe zarządzenia dewizowe. Na podstawie dekretu 
z dn. 16.VI r. b. zostały ustalone następujące kontyngenty 
dewizowe, które eksporterzy są obowiązani odprowadzać 
do Komisji Kontroli Dewiz: 
cyna za tonnę wartości Ł. 165,— . . .
za każdy nast. funt powyżej tej ceny . 
miedź w sztabach zal. od zawart. miedzi 
minerały, zaw. srebro, zal. od zaw. sr. 
siarczan srebra zal. od zaw art. srebra .
o ł ó w ................................................................
c y n k ................................................................
antym on .....................................................
tlenek b i z m u t u ..........................................
w olfram  zależnie od zawartości metalu 
inne minerały z w yjątkiem  cyny . .
skóry futrzane i w e ł n a ...........................
inne a r ty k u ły ................................................

BRAZYLJA

Regulowanie należności importowych. Na zasadzie 
zarządzenia rządowego z dn. 6 sierpnia r. b. im porterzy 
obowiązani są do regulowania należności swych dostawców 
w form ie depozytów w walucie krajow ej. W  przeciwnym 
razie im porter nie może się starać o przydział dewiz. Za 
rządzenie to, jakkolwiek nie zabezpiecza w całości inte­
resów eksporterów, ale usuwa dotychczasową niepewność 
co do zapłaty ze strony odbiorców brazylijskich.

Nowe przepisy dewizowe. Dn. 10 września r. b. Bank
Brazylijski wydai, zgodnie z zaleceniem Rady Federalnej 
dla H andlu Zagranicznego, nowe zarządzenie, dotyczące 
obrotu dewizami. Na mocy tego zarządzenia został przy­
wrócony wolny obrót dewizami, z w yjątkiem  dewiz, po­
chodzących z eksportu kawy. Co się tyczy tego produktu, 
eksporterzy są obowiązani oddawać Bankowi B razylij­
skiemu dewizy eksportowe tylko w rów nowartości 155 fr. 
fr. za każdy worek kawy wywiezionej zagranicę. Pozosta­
łość dewiz z kawy, t. j. ok. 17% obecnej ceny kawy, jak 
i dewizy, pochodzące z eksportu wszystkich innych p ro ­
duktów eksportowych i z innych źródei, mogą być sprze­
dawane na wolnym rynku. Na pokrycie im portu rząd przy­
dziela 60% dewiz po kursie oficjalnym, pozostałe 40% 
im porter musi zakupywać na wolnym rynku.

Ł. 87,— 
Ł. 0,5 

20—25% 
18—25% 
30—50% 

18% 
18% 
30% 
25% 

30—50% 
17i%  
50%

— 35%
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KOLUMBJA
Przepisy dewizowe. Obrót dewizami podlega kontroli 

Komisji Kontroli Dewiz i Banku Republiki (emisyjnego). 
Każda ilość dewiz zagranicznych lub złota, bez względu 
na pochodzenie, musi być odstąpiona Bankowi Republiki, 
k tóry zakupuje 15% po kursie 113%, a na pozostałe 85% 
wydaje kwit depozytowy. Depozyt może być odstąpiony 
jedynie tej osobie lub firmie, k tóra posiada odpowieduie 
pozwolenie z Komisji Kontroli Dewiz. Depozyt walutowy 
może być przechowywany w Banku najw yżej 30 dni. Po 
tym terminie Bank sprzedaje zdeponowaną dewizę na 
giełdzie.

PARAGWAJ
Sytuacja dewizowa jest w dalszym ciągu trudna 

Przydział dewiz na przywóz towarów zagranicznych uza­
leżniony jest od Komisji Dewizowej.

PERU
Syluaeja walutowo-dewizowa. Bez w prowadzania ja ­

kichkolwiek ograniczeń dewizowych udało się Bankowi 
Centralnemu, dzięki zręcznym interwencjom , utrzym ać kurs 
waluty.

N otow ania sola ustabilizowały się ostatnio na pozio­
mie 4,35 solów za 1 dolara amer. (1 Ł ang. =  21.80 solów).

URUGWAJ
Nowe inoratorjuni handlowe i przepisy dewizowe,

k tóre wesziy w życie od 1 .VIII r. b., przyw racają częścio­
wo wolny obrót dewizowy. Eksporterzy m ają prawo 
sprzedawać tę część dewiz, której nie są obowiązani od­
prowadzać do Banku Republiki, na  wolnym rynku po 
kursie giełdowym. Podlegają odprowadzeniu do Banku 
państwowego następujące kontyngenty dewizowe z ekspor­
tu: 35% od wełny, 60% od skór surowych, 50% od p ro ­
duktów frigorifików  (rzeźni - chłodni), 30% od siemienia 
lnianego i 10% od pozostałych produktów. Na przywóz 
towarów zagranicznych będą wydawane pozwolenia w za­
leżności od wywozu towarów urugw ajskich do kraju, 
z którego tow ar ma być przywieziony. Im porter będzie 
mógł na zasadzie pozwolenia przywozu zakupywać po­
trzebną ilość dewiz na wolnym rynku po kursie giełdo­
wym. By zapobiec zbyt silnym w ahaniom  kursowym na 
wolnym rynku, rząd utworzył fundusz interwencyjny 
w kwocie 5 miljonów pesów złotych.

Dewizy po kursie oficjalnym będą przydzielone tyl­
ko na obsługę długów zagranicznych, na potrzeby insty- 
tucyj użyteczności publicznej i przedsiębiorstw  komunika

cyjnych, oraz na zapłatę surowców i niektórych innych 
artykułów  nieodzownych w kraju. To nowe zarządzenie 
dewizowe, wzorowane częściowo na przykładzie Argenty­
ny, przekreśla właściwie zobowiązania traktatow e i k lau­
zulę najwyższego uprzyw ilejow ania i wprowadza w mię­
dzypaństwowe stosunki handlowe nową zasadę, coraz b a r­
dziej popularną na terenie wszystkich republik łacińsko - 
am erykańskich, „Comprsr a ąuicncs nos compran“ — ku­
pować u tych, którzy u nas kupują. Dalszy ukiad stosun­
ków na rynku dewizowym będzie zależai od tego, jak  da­
lece rząd będzie zwalniał eksporterów od oddawania czę­
ści dewiz po kursie przymusowym Bankowi Państwow e­
mu. W każdym  razie nowy system stanowi krok naprzód 
w unorm owaniu sytuacji dewizowej kraju, gdyż likwiduje 
dotychczasową czarną giełdę i daje im porterom  możność 
bardziej terminowego regulowania swych zobowiązań. Po­
nadto przyczyni się do polepszenia sytuacji producentów 
rolnych i hodowlanych.

Na spłatę należności handlowych, zamrożonych do 
dn. 30.VI.34, Rząd ofiarow uje wierzycielom bony 4% 
z term inem  10-letnim.

WENEZUELA
Spadek kursu bo!ivara w końcu sierpnia r. b. wywo­

łany został — zdaniem sfer bankowych — świadomie 
przez interw encję rządu, który  dąży przez obniżenie w a­
luty do zwiększenia eksportu. Od dłuższego czasu kurs bo- 
livara 'wykazywał tendencję zwyżkową i utrzym yw ał się 
na poziomie 25 bolivarów za 1 Ł ang. Obecnie, po dewa­
luacji, funt angielski notowany jest w Caracas ok. 20 bo- 
livarów.

Ograniczenia dewizowe nic istnieją. 

HONDURAS
Stabilizacja waluty. Decyzją Komisji Dewizowej kurs 

w aluty krajow ej został ustalony w stosunku następują­
cym: 205 lempirów =  100 dolarów ameryk,

KUBA
Zaostrzenie przepisów dewizowych. Dekretem z dn 

2 czerwca r. b. została wprowadzona oficjalna kontrola 
wszystkich operacyj dewizowych w kraju  i zagranicą. W y­
wóz zioła został zabroniony, a wywóz dewiz jest dozwo­
lony, o ile służy na pokrycie im portu, zobowiązań zagra­
nicznych zaciągniętych przed 2 .VI r. b., procentów i rat 
am ortyzacyjnych od długów i kapitałów  zagranicznych, 
prem ij ubezpieczeniowych, przekazów państwowych, p ro­
w incjonalnych i municypalnych.

IV. SPRAW Y CELNE I FORMALNOŚCI KONSULARNE

ARGENTYNA 

Faktury konsularne. Od dn. 1 września r. b. oho 
w iązują przy imporcie towarów zagranicznych do Argen­
tyny t. zw. faktury konsularne. Ponieważ władze argen­
tyńskie nie wydały odpowiednich form ularzy, a jedynie 
wzory faktury, Izba Handlowa Polsko - Łacińsko - Ame­
rykańska, w  porozumieniu z Konsulatem Argentyńskim 
i innem i kompetentnem i instytucjam i w kraju , wydała fo r­
m ularze fak tur konsularnych, z częściowem tłumaczeniem 
tekstu hiszpańskiego na francuski. Formularze te są do 
nabycia w Biurze Izby. Ponadto Izba wydała broszurę 
p. t. „Przepisy Argentyńskie o Fakturach Konsularnych4*, 
k tóra daje dokładne wskazówki, jak należy te faktury wy­

pełniać. Broszura jest do nabycia również w Biurze Izby 
w cenie zł. 2.50.

BHAZYLJA
Dokumenty wywozowe. Przy eksporcie do Brazylji 

wymagana jest legalizacja następujących dokumentów:
1) kompletu konosam entów, 2) 5 faktur konsularnych,
3) 5 faktur handlowych, 4) 1 go świadectwa phytopatoio- 
gicznego (dla roślin).

1. L e g a l i z a c j a  k o n o s a m e n t ó w .  
W ymagany jest komplet z 4 konosamentów, które m u­
szą być obowiązkowo zawizowane w Konsulacie B razylij­
skim w porcie załadowania. Dla portów  polskich — 
w Konsulacie Brazylijskim  w Gdańsku, za co pobierana
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jest oplata 3 milreisów złotych, t. j. 9 franków  szw aj­
carskich.

2. F a k t u r y  k o n s u l a r n e .  Towar im por­
towany do Brazylji powinien być zaopatrzony w fakturę 
konsularną. W binemi od tej form alności są  towary /któ­
rych wartość nie przekracza 25 dolarów am. złotych lub 
ich rów nowartości w złocie, bagaż pasażerów, artykuły 
niepodlegające opłacie celnej, oraz przesyłki pocztowe po­
chodzące z krajów  — sygnatarjuszy odnośnego porozu­
mienia z Rządem Brazylijskim . Wymagany język: portu­
galski, francuski, niemiecki lub angielski.

KOLUMB JA

Dokumenty wywozowe. Każda przesyłka, k tórej w ar­
tość przekracza 50 pesów kolumb., musi być zaopatrzona 
w fakturę konsularną i świadectwo pochodzenia. Faktura 
konsularna winna być przedstawiona Konsulatowi do le­
galizowania w 6 egz. wraz z 3 egzemplarzami świadectwa 
pochodzenia, w którem  musi być podana w artość towaru 
w jakiejkolw iek w alucie. (Konsulat Kolumbji w W arsza­
wie żąda 7 egz. faktury konsularnej i świadectwa pocho­
dzenia). Legalizowanie dokum entów wywozowych w kon 
sulatach kolum bijskich jest bezpłatne, gdyż opłaty po­
bierane są od odbiorcy.

WENEZUELA
Nowa taryfa celna. Od dn. 16 sierpnia r. b. obowią­

zuje nowa taryfa celna. Stawki celne w porów naniu z po­

przednią taryfą zostały podwyższone na artykuły luksu­
sowe, jak  likiery, konserwy owocowe, papierosy itd., dalej 
na tkaniny jedw abne i samochody. Zwyżka ta została jed­
nak osłabiona przez dewaluację bołivara.

EL SALVADOR.
Nowa taryfa celna, która  weszła w życie dn. 1 wrzcś 

nia r. b., zaw iera 3 kolum ny stawek, których stosowanie 
jest uzależnione od bilansu handlowego z danym  krajem. 
Jeżeli im port z danego kraju  jest równy eksportowi do te 
go kraju, lub mniejszy od eksportu, stosowana jest taryfa 
m inim alna, jeżeli im port jest większy o i  od eksportu -  
taryfa pośrednia, o 15% wyższa od m inim alnej, jeżeli im ­
port jest większy o więcej niż i  — wtedy stosowana jesl 
taryfa  m aksym alna (o 200%, wyraźnie dwieście procent, 
wyższa od m inim alnej). Ponieważ Polska nie figuruje 
w statystyce Salvadoru jako odbiorca jego towarów, eks­
port towarów polskich do tego k ra ju  będzie prawdopodob­
nie utrudniony, jeśli nie uniemożliwiony.

L ista krajów , które będą korzystały z taryfy m ini­
malnej, już została ogłoszona. Należą do nich: Argentyna, 
Buigarja, Estonja, Jugoslawja, Kanada, K olumbja, Palesty­
na, Porto Rico i Syrja. Taryfa m aksym alna będzie stoso­
wana do: Brazylji, Chin, Grecji, Indyj, Japonji, Luksem ­
burgu, Peru, Portugalji, Rosji, Turcji i Wenezueli. Do k ra­
jów posiadających umowy handlowe, t. j. Belgja, Francja, 
Hiszpanja, Irlandja, Stany Zjedn., Szwajcarja, W ielka Bry- 
tanja  i Wiochy, będą stosowane stawki przewidziane 
w umowach aż do ich wygaśnięcia.

P O L S K A  R E G L A M E N T A C J A  O B R O T Ó W  H A N D L O W Y C H  Z A M E R Y K Ą  Ł A C IŃ S K Ą

WARUNKI PRZYWOZU NIEKTÓRYCH SUROWCÓW eksporter argentyński odprowadził odnośną ilość dewiz do
ZABRONIONYCH DO PRZYWOZU. tegoż Banku w Buenos Aires.

Przywóz siemienia lnianego z Argentyny odbywa się 
Na podstawie zarządzenia M inisterstwa Przem yślu w ram ach ustalanego corocznie kontyngentu, w porozumie-

i H andlu z dn. 27 czerwca r. b. oraz poprzednio wydanych niu z organizacjam i rolniczemi w kraju . Uzyskanie pozwo
zarządzeń, uzyskanie pozwolenia na przew óz niżej wyszcze- lenia przywozu uzależnione jest od w ykazania się wywozem
gólnionych surowców z krajów  zamorskich, a więc i z kra- kom pensacyjnym ,
jów  Ameryki Łacińskiej, uzależnione jest od wpłaty na ra ­
chunek funduszu eksportowego następujących kwot procen- WARUNKI PRZYWOZU KAWY, KAKAO I BANANÓW, 
towych od wartości przywożonego towaru, niezależnie od Uzyskanie pozwolenia na przywóz kawy i kakao po
opłat m anipulacyjnych. ele uig0wem j e s t uzależnione od pizedstaw ienia zaświad-

A r t y k u ł  Kwota wykupu czeń kom pensacyjnych na wywóz towarów polskich do kra-
ouebracho . 7% łu Pochodzenia towaru importowanego (kompensata kie-
skóry s u r o w e  6% runkowa) na kwotę niżej wyszczególnioną.
łoje i tłuszcze zwierzęce .' .' . .' .' 6 % , Jeżeli ‘m-porter nie może wykazać się zaświadczeniami
kazeina 6 % kompensacyjnem i o wywozie kierunkowym  przy przywozie
siemię lniane . . . . . . . . 4% k aY niebieskich (t. zn. niebrazylijskich) i kakao, obowiąza-
welna 2% Przedstawienia zaświadczeń kom pensacyjnych na

wywóz zamorski, oraz do dodatkowej opłaty w kwocie
Kwoty wykupu opłaca się nie od rzeczywistej wartości zł. 5,— od 100 kg. importowanego tow aru na rachunek fun-

towaru, lecz od cen, ustalanych przez Centralną Komisję duszu eksportowego. Oplata ta może być pokryta również
Przywozową. Obecnie obowiązują następujące ceny: zaświadczeniem europejskiem, (stwierdzającem wywóz na

r j u e b r a c h o  1 kg. zł. 0,35 rynki europejskie).
skóry surowe s u c h e ................. „ „ 1,20 P r/y  przywozie kawy brazylijskiej wymagane jest bez-

mokro solone 0.80 względnie zaświadczenie kom pensacyjne kierunkowe,
łó j’ i tłuszcze ” ” 0,52 Zarządzenie to obowiązuje dla kaw  niebieskich od dn.
siemię lniane i! ” 0^28 20. p Pca- dla kakao od 1 sierpnia r. b., dla kawy brazylij-
wełna n i e p r a n a ........................................   „ 2,— skiej od 1932 r.

,prana . , , 5.75 n- 29 sierpnia r. b. M inisterstwo Przem ysłu i Handlu
kazeina ” ” 1.  ustaliło następujące kwoty kom pensacyjne dla kawy, kakao

i bananów:
Uzyskanie pozwolenia na przywóz z Argentyny uza- -kawa brazylijska . . .  od 100 kg. zl. 30.—

leżnione jest jeszcze od przedstawienia dowodu, że należ- „ niebieska . . . . „ „  „ „ 51.—
ność za przywożony tow ar została wpłacona luib będzie ziarno kakaow e . . . . „ „  „ „ 13,50
wpłacona do Banku K. P. O. w Bueno-s Aires, względnie że b a n a n y ........................................„ „ „ „ 50.—
      ...
POPIERAJCIE „B IU L E T Y N  P O L SK O  - ŁACIŃSKO-AM ERYKAŃSKU', BY MÓGŁ D O RÓ W N A Ć  

PO D O B N YM  CZASOPISM OM  W INNYCH KRAJACH.
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M O Ż L I W O Ś C I  H A N D L O W E
MOŻLIWOŚCI ZBYTU TOWARÓW POLSKICH 

ARGENTYNA 
Możliwości zbytu artykułów chemicznych. Argentyna 

im portowała w r. 1933 produktów  chemicznych i farm a­
ceutycznych na su/mę 71 miljonów pesów. Są to zarówno 
surowce i półfabrykaty, które są częściowo przetwarzane 
przez przemysł argentyński, jak i produkty gotowe, które 
jeszcze nie są w Argentynie produkow ane. Polski przemysł 
chemiczny nie bierze dotychczas praw ie żadnego udziału 
(z w yjątkiem  karbidu i bieli cynkowej) w pokryciu zapo 
trzebowania rynku argentyńskiego na wymienione produk­
ty, jakkolwiek czynione sporadycznie próby eksportowe 
dawały pozytywne rezultaty. Na zbyt mogłyby liczyć na­
stępujące produkty:

wosk ziemny, parafina, soda am onjakalna, bikarbo- 
nat sodu, chlorek wapnia, potaż żrący, sałm iak, amoniak, 
węglan amonowy, siarczan amonowy, siarczan miedzi, bi- 
suilfat, krezole i fenole, litopony, farby suche, klej kostny, 
wyroby azbestowe, naftalina, celuloza, szkło wodne, te r­
pentyna, u ltram aryna i t. d.

O bliższe inform acje i adresy im porterów  zwracać się 
do Biura Izby.

MEKSYK
Jak  nas inform uje nasz korespondent w Meksyku, są 

tam  możliwości zbytu następujących artykułów :
C hem ikalja: biel cynkowa, litopony, chloran potasu, 

przędza sztucznego jedwabiu i kwas octowy;
wyroby hutnicze i metalowe: blacha czarna i cynko­

wana, narzędzia żelazne, siekiery, topory, kosy, sierpy 
i narzędzia rolnicze, d ru t kolczasty;

wyroby włókiennicze: chusteczki, m aterjały na bie­
liznę, pończochy, m aterja ł na  k raw aty;

papier: papier konfekcyjny i fantazyjny, do pakow a­
nia i introligatorski.

Zainteresowani w eksporcie tych artykułów  otrzym a­
ją  w Biurze Izby bliższe szczegóły i wskazówki.

KOLUMBJA
Jak  inform uje p. Poseł Z. Merdinger z Meksyku, k tó­

ry objeżdżał ostatnio ważniejsze ośrodki handlowe Ko- 
lumbji, istnieją tam  poważne możliwości zbytu na nastę­
pujące artykuły  polskie:

drut, blacha, żelazo konstrukcyjne, rury, żelazo ko­
walskie i t. p.

naczynia blaszane, emaljowane, łopaty, taczki i t. d. 
przędza w ełniana i ze sztucznego jedwabiu, tkaniny 

wełniane i bawełniane, oraz mieszane na :b:eliznę, suknie, 
ubrania, stożki do kapeluszy i t. d.

rękawiczki skórzane, skóry wierzchnie;
parkiety, dykty;
papier, bibułka papierosow a;
parafina, farby, różne artykuły chemiczne;
m aterjały budowlane i wybuchowe.
Inform acyj, wskazówek i adresów udzieli Biuro Izby.

PANAMA
Istnieją możliwości zbytu na następujące towary: 
cement i inne m aterjały  budowlane, jak żelazo kon­

strukcyjne, blacha, ru ry  i t. d.
naczynia emaljowane, blaszane i cynkowane; 
meble gięte;

szkło i fajans;
tkaniny wełniane i bawełniane; 
masło, słód i chmiel.
Zaznaczyć przytem należy, że rynek panaimski jesi 

reeksporterem  różnych produktów  na sąsiednie rynki 
środkowo- i południowo-amerykańskie. Po bliższe infor­
macje należy zwracać się do Biura Izby.

OFERTY HANDLOWE 
od eksporterów łacińsko-amerykańskich:

I/A /l. Poważna firma z Guayaquil gotowa jest wejść w sto- 
' sunki handlowe z Polską; eksportuje kawę, kakao, 

orzechy kamienne i t. p. i jest jednocześnie im ­
porterem.

I/C/l. Firma z Meksyku oferuje miód, tytoń, kalafonję 
i żywicę; szuka stosunków z Polską.

I/G /l. Firma z Buenos Aires gotowa jest wejść w stosun­
ki z poważnymi odbiorcami wełny, skór suchych, 
futrzanych itp.

I/K /1. Firma z Buenos Aires poszukuje odbiorców na 
skóry surowe, jelita i odpadki mięsne.

I/L /1. Poważna firma z Buenos Aires gotowa jest wejść 
w bezpośrednie stosunki z rynkiem  polskim; eks­
portuje wełnę, łoje zwierzęce, skóry surowe.

I/M/2. Wielka firma eksportowo - importowa w Buenos 
Aires gotowa jest wejść w bezpośrednie stosunki 
handlowe z Polską w zakresie produktów  rolnych. 
Reflektuje tylko na poważnych kontrahentów .

I/N /1. Firma z Buenos Aires poleca się im porterom  poi 
skim w zakresie wełny i łojów zwierzęcych.

od importerów łacińsko-amerykańskich:

II/C/2. Firma komisowa z Guayaąuil (Ekwador) interesuje 
się naw iązaniem  stosunków  z Polską w branży 
włókienniczej i metalurgicznej.

I I/D /1. Firma importowa w branży włókienniczej z Buenos 
Aires gotowa jest wejść w stosunki z eksporterami 
polskimi.

II/G/2. Kupiec z Buenos Aires, wyspecjalizowany w b ran ­
ży chemicznej i farm aceutycznej, ofiaruje swe usłu­
gi zainteresowanym eksporterom  polskim.

II/H/1. Firma importowa z Caracas (Wenezuela) interesuje 
się naw iązaniem  stosunków z polskiemi fabrykam i' 
włókienniczemu 

II/K/3. Poważny importer drzewa w Buenos Aires reflek­
tuje na tarcicę jodłową i świerkową, fryzy dębowe 
i celulozę.

II/K/4. Poważna firma z Sao Paulo (Brazylja) gotowa jest 
objąć przedstawicielstwo eksporterów  polskich 
w artykułach hutniczych, metalurgicznych i che­
micznych.

II/M/2. Kupiec, pochodzący z Polski, osiadły od szeregu 
lat w Meksyku, ofiaruje swe usługi eksporterom 
polskim w artykułach perfum eryjnych, galanterji, 
papierze i t. p.

1I/M/4. Wielka firma imporlowo - eksportowa w Buenos 
Aires gotowa jest wejść w stosunki z poważnymi 
eksporteram i i im porteram i artykułów  rolnych, spo­
żywczych i owoców.

II/R/2. Firma importowra w' Tegueigalpa (Honduras) po­
szukuje wikliny do wyrobu mebli.

II/R/3. Firma w Bilbao (Hiszpanja) obejmie przedstaw i­
cielstwo eksporterów  drzew a i artykułów  dla prze­
mysłu meblowego.

II/Z/1. Kupiec pochodzenia polskiego w Cali (Kolumbja) 
interesuje się im portem  różnych artykułów  pol­
skich.

Zainteresowanym w powyższych ofertach Izba udzieli 
bliższych wyjaśnień i adresów. W  korespondencji należy się 
powołać na znak początkowy danej oferty.

Pozatem Izba posiada obszerny materjał adresowy 
o eksporterach i imporleraeh z różnych republik łacińsko- 
amerykańskich.
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TRANSPORT, K O M U N IK A C JA  I UBEZPIECZENIA
ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW 

Gdańsk/Gdynia — Rio de Janeiro — Santos — Buenos Aires

Odjazdy
Term in ła ­
dow ania w 
Gdańsku i 
w Gdyni

Nazwa
statku

M akler okrętowy

14.XI. 
19—22.XI

„Pacific44
„M erkator"

Polska Agencja Morska, S.A. 
Bergenske Baltic T ransports 

Ltd.
24.XI. 
16.XII.

„iNavigator“
, Kronprinsessan 
M argareta"

łł łł ł»

Polska Agencja Morska, S.A.

Przyjazdy
Przypuszczal­

ny  term in 
przyjazdu

Nazwa
statku Makler okrętowy

U — 14.XI „Bore V IIP '
14.XI „Pacific" Polska Agencja M orska S.A.
26—28.XI „O rient" Bergenske Baltic T ransports Ltd.

8— 10.XII „H erakles" „ „ „ „
23—25.XII , E quator“ „ „ „ „

POCZTA LOTNICZA DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ.
Poniew aż posługiwanie się telekom unikacją z Amery­

ką Południową jest kosztowne, a w wielu w ypadkach 
właściwe wykorzystanie poczty lotniczej może ją  zastąpić, 
podajem y poniżej wskazówki, jak  należy najpraktyczniej 
posługiwać się kom unikacją lotniczą dla przesyłek listów, 
druków, próbek itd.

Z Europy do Ameryki Południowej u trzym ują linje 
lotnicze: 1 towarzystwo francuskie i 2 tow arzystw a nie­
mieckie.

Linja francuska jest eksploatowana przez tow. lotni­
cze „Air France“ (dawniej: „L atecoere", później „Aero- 
postale"), które przewozi pocztę sam olotam i z M arsylji do 
D akaru (na zachodnim brzegu Afryki), następnie z D akaru 
przez A tlantyk do N atalu (w północnej Brazylji) specjalne- 
mi okrętam i pocztowemi, a z N atalu do Rio de Janeiro, 
Montevideo, Buenos Aires i Santiago de Chile, ponownie 
samolotami. PTzelot z Marsylji do Buenos Aires trwa 8 — 
10 dni. Samolot przewożący pocztę do Ameryki Południo­
wej odlatuje z M arsylj; raz w tygodniu, w niedz;elę o godz
5 rano, przylatuje z Ameryki Południowej również tylko 
raz w tygodniu (w sobotę). Na tę linję może być również 
nadaw ana poczta lotnicza do Boliwji, Paragw aju  i Peru.

Przesyłki przeznaczone dla „Air F rance" powinny 
być nadaw ane w Warszawie uajpóźniej w sobotę do godz.
6 rano, w Poznaniu 11 rano, w innych miejscowościach 
w Polsce w piątek przed godz. 18-ą. Przesyłki winny po­
siadać napis w języku francuskim : „Par avion France — 
Amerique du Sud44.

Dodatkowe opłaty, oprócz obowiązujących opłat 
pocztowych zagranicznych, za przewóz linją „Air France" 
wynoszą:

Kartki pocztowe Próbki, druki, pa- 
K raj przeznaczenia i listy piery handlowe

za każde 5 g. za każde 25 g.

Polska —  B razylja zł. 3.80
„ — Argentyna, Bo-

liwja, C hile ,Pa­
ragwaj, Peru,
U rugwaj „ 4.10

Linje niemieckie: Jedna eksploatowana jest przez 
„Hamburg — Amerika Linie44 i posługuje się statkiem  po­
wietrznym „Graf Zeppelin44, który  utrzym uje komunikację 
pocztowo-pasażerską i tow arow ą między Friedrichshafen 
pod Berlinem a Recife (w północnej Brazylji). Druga linja 
jest obsługiwana przez samoloty tow. „Deutsche Lufthan­
sa44, k tóre utrzym uje kom unikację pocztową między Ber­
linem, Stuttgartem  i Natalem. Z Recife względnie Natalu 
przesyłki i pasażerowie przewożeni są do Urugwaju, Ar­
gentyny i Chile samolotami linji „Condor - Syndikat", do 
Boliwji pociągiem z Arica (Chile), do Paragw aju  — po­
ciągiem z Buenos Aires.

„Graf Zeppelin" utrzym uje 'komunikację tylko 
w  okresie letnim od m aja do października. W  okresie zi­
mowym poczta przewożona jest samolotami, które odlatu­
ją w każdą sobotę z Berlina, a przybyw ają do Natalu 
w  następną środę.

Przesyłki dochodzą do Rio de Janeiro we środę lub 
czwartek, do Buenos Aires w piątek, do Santiago de Chile 
w sobotę, do Asuncion w poniedziałek, do La Paz we 
wtorek.

zł. 2.60

4.40

POLSKA AGENCJA MORSKA
s. z o. o.

POLISH SHIPPING AGENCY LTD. 

G D Y N I A

ul. Ś w ię to ja ń ska  10 — Te le fon 2 9 -5 7  

G D A Ń S K  

H o p f e n g a s s e  27  — Te le fon  2.39-51

Adr. fel. PAM

MAKLERSTWO OKRĘTOWE 

T R A N S P OR T Y  MORSKIE T O W A R Ó W  
MASOW YCH i DROBNICY 

Generalni agenci linji 
J O H N S O N  L I N E  

na Polskę i W. M. Gdańsk

Komunikacja regularna 

z G d y n i do p o r ł ó w :  Rio de J a ne iro ,  
S a n ło s ,  B u e n o s  A i r e s .
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Samolotami można przesyłać listy, kartk i pocztowe, 
druki, próbki towarowe i papiery handlowe, a „Zeppeli­
nem" również zwykłe paczki o objętości do 25 X  50 X  
100 cm.

Przesyłki winny być opatrzone napisem dla sam olo­
tów: „Mit deutscher Luftpost“, dla ,,Zeppelina*’: „Mit
Luftschiff Graf Zeppelin".

Przesyłki dla poczty lotniczej niemieckiej winny być 
nadaw ane w Polsce conajm niej na dwa dni przed odlotem 
z Niemiec, t. zn. do czwartku wieczorem.

Dodatkowe opłaty za przewóz linjam i niemieckiemi 
do Ameryki Południowej:

Kraj przeznaczenia 

Polska — Brązy 1 ja

K artki pocztowe Inne przesyłki 
i listy za każde 25 g.

zł. 3.50 zł. 3.50
— Argentyna, Bo- 

liwja, Chile, P a­
ragw aj, Peru,
i Urugwaj „ 4.00 „ 4.00

Komunikacja lotnicza do innych krajów Ameryki Po­
łudniowej ł Środkowej.

Dotychczas inie istnieje bezpośrednia kom unikacja do 
pozostałych krajów  Ameryki Łacińskiej. Przesyłki lotnicze 
mogą być jednak nadaw ane z napisem: „Par avion via New 
York“, przyczem przesyłki te są kierowane przez Paryż 
najbliższym statkiem  pasażerskim  do Nowego Yorku, 
a z Nowego Yorku na linje lotnicze am erykańskie, które 
utrzym ują kom unikację z Ameryką Południową wzdłuż 
Atlantyku i Pacyfiku, aż do Buenos i Santiago de Chile.

Opłata dodatkowa wynosi:
za każde 5 g.

Polska — Antyle Małe (Barbados, Rep. Domini­
kańska, Guadelupa, M artynika itd.) . . zł. 1.20

—• Antyle W ielkie (Kuba, Haiti, Jam aika,
Porlorico) i M e k s y k .................................... , 0.90

— Ekw ador .......................................................... „ 1 .2 0
-—■ Guatemala, Honduras, Kolumbja, Nika­

ragua El S a lv a d o r .....................  . . „ 0.90
— Panam a, T r i n i d a d ........................................ „ 1.20
— P e r u .....................................  ...................... 2.10
— W enezuela ......................................................  1.70

Przesyłki dla poczty lotniczej do Ameryki Południo­
wej mogą być nadaw ane w Polsce w przędach pocztowych, 
lub wrzucane do specjalnych skrzynek dla poczty lotniczej.

Urzędy pocztowe sprzedają specjalny papier i koper­
ty do poczty lotniczej, k tórych waga jest przystosowana do 
taryfy lotniczej.

NIEMIECKA EKSPANSJA LOTNICZA 
DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

Niemiecka „L ufthansa" ma w najbliższym czasie ulo­
kować na środku Atlantyku Południowego drugi okręt-
matkę, który będzie nosił nazwę „Schw abenland" i służył
jako przystanek dla hydroplanów  niemieckich, przewożą­
cych pocztę z E uropy do Ameryki Południowej. Obecnie 
znajduje się już na A tlantyku okręt niemiecki „W estpha- 
Ien“, który  pełni tę służbę. „Schwabenland" jest statkiem 
motorowym, zaopatrzonym  w 2 motory-iDiesla o sile 
3.600 H. P . i może przyjąć na pokład 3 hydroplany typu 
„Dornier W all". Na okręcie znajdują się stacje: m eteoro­
logiczna, oceanograficzna i radjoteelgraficzna, katapulta 
do wyrzucania hydroplanów, oraz zbiorniki na 90.000 1. 
m aterjałów  pędnych, w ystarczających na zaopatrzenie 20 
hydroplanów.

OBRO TY HANDLOW E POLSKI Z  AM ERYKĄ ŁA C IŃ S KĄ  

W 1-szem  P Ó ŁR O C ZU  1 93 4  R.

W /g danych Gł. U. St. w W arszawie

P R Z Y W Ó Z  Z A M E R Y K I  Ł A C I Ń S K I E J

ARGENTYNA. q 1.000 zł.

Nasiona lnu (siemię)   56186 1380
Kawa s u r o w a ................................................ 7 1
Rośliny le c z n ic z e ..........................................  38 5
L ó j .....................................................................  466 29
K aze in a ................................................................ 352 48
Włosie z w ie r z ę c e ..........................................  6 2
Jelita surowe i so lo n e .....................................  29 4
Tłuszcz zwierzęcy s u r o w y ........................... 1636 99

„ „ topiony, tłoczony 1369 87
Oleje pochodzenia zwierzęcego . . . .  17 3
E kstrakt ąuebrachow y s u c h y .....................  45538 1629
Skóry bydlęce.......................... .........................  1055 135

„ cielęce ................................................ 230 29
„ k o ń s k i e ........................  7601 934
„ osobno niewymienione . . .  70 8
„ ryb, płazów i t. p ...................  0 2

Skunksy s u r o w e   3 10
Skóry jagnięce s u r o w e ................  8 3

„ futrzane surowe . . . . . . .  1 1
Wełna n i e p r a n a ................................ 17296 5406
Inne artykuły . . .    154 1

BR AZYL JA. q 1.000 zł.

Nasiona rycynowe i i n n e ..........................  486 13
Skóry futrzane s u r o w e ................................ 2 4
Orzeszki cedrowe .jadalne i t. d ................... 65 8
Kawa s u r o w a   24941 2922
Herva m a t e .....................................................  13 6
K akao s u r o w e ................................................ 1415 104
Rośliny le c z n ic z e ..........................................  32 3
Orzechy k a m ie n n e ..........................................  336 12
Drewno f a r b i a r s k i e .....................................  10 1
Gumy w s z e lk ie ................................................  51 8
W osk roślinny, k a r n a u b a ........................... 339 71
Tłuszcz zwierzęcy topiony, tłoczony 109 5
Liście t y t o n i o w e ..........................................  798 169
Skóry b y d l ę c e ................................................ 25478 3372
Kauczuk surowy m y t y ................................  621 81
Inne a r t y k u ł y ................................................ 46 12

Razem 64742 6791
CHILE.
Siarka s u r o w a ................................................ 147 3
Skóry b y d l ę c e ................................................ 432 54
W ełna n i e p r a n a ........................................... 1655 690
Miedź w g ą s k a c h   7261 843
Inne a r t y k u ł y ................................................ 1 0

Razem 132062 0S16 Razem 9496 1690
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EKWADOR.
Kakao surowe suszone 
Orzechy kamienne 
Inne artykuły . . .

Razem
KOLUMBJA.
Banany .....................
Kawa surowa 
Skóry bydlęce . . .

„ osobno niewym. 
Mleko kauczukowe 
Inne artykuły

■tuzem
PARAGWAJ.
Ekstrakt cjuebrachowy suchy
Skóry b y d l ę c e .....................
Inne a r t y k u ł y .....................

Każeni
PERU.
Kawa surowa 
Balsamy . .
Skóry bydlęce . 
W ełna prana 
Bawełna surowa 
Inne artykuły

URUGWAJ.
Fiber . . . .
Skóry bydlęce . 

„ cielęce 
„ końskie 

W ełna nieprana 
„ p rana . .

Inne artykuły

Razem

Razem

ARGENTYNA
Fasola .....................................................
Nasiona koniczyny czerwonej . . .
Mąka żytnia ...........................................
Grzyby suszone .....................................
Żołądki .....................................................
Węgiel kam ienny ................................
Dziegieć, smoły .....................................
P arafina ra f in o w a n a ................................
Olej d r z e w n y ...........................................
Likiery, nalewki i wszelkie wódki . .
Chlorek amonu .....................................
K arbid .....................................................
Kwas o c t o w y ...........................................
Biel c y n k o w a ..........................................
Bicze tkackie, cholewy i t. p. . . .
Przędza z jedw. sztucznego . . . .
T kaniny p ó ł j e d w a b n e ...........................

„ wełn. z przędzy czesankowej
„ bawełn. s u r o w e .......................
„ bawełn. barw. merceryzowane
„ bawełn. wzorzysto tkane . .

jutow e s u r o w e .....................
Deski i łaty jodłowe i świerkowe . .
Fryzy d ę b o w e ...........................................
Płyty olszowe ( d y k t y ) ...........................
M'eble gięte i ich c z ę ś c i .....................
Papier niebarwiony i barw. w rolkach 
Książki w językach obcych . . . .  
Żelaza zwykiłe stalowe, walcowane
Blacha żelazna n ie p o k ry ta .....................
Drut żelazny s t a l o w y ...........................
Gremple, taśmy grempiowe . . . .  
Rury żelazne, stalowe grub. paw. 2 mm.
Łączniki do ru r i t. d ..............................
Naczynia blaszane i em aljowane . .
S z l i f ie rk i ......................................................

q 1.0(10 zł.
665 103

2147 63
0 0

2812 166

5279 300
1224 229

12451 2672
17 2
15 2
0 0

18986 3205

7866 342
1974 226

1 1

9841 569

29 7
1 1

295 41
38 15

2801 521
7 0

3171 585

26 2
3454 541

243 27
690 101
901 343
115 50

0 2

5429 1066

Z D O A M
q 1.000 zł.
50 2
29 6

1089 9
15 6
7 14

162930 218
70 2

2286 125
101 9

12 3
255 11

2410 75
98 12

1952 104
0 1

12 14
1 2

23 63
12 7
89 52
52 27

1427 118
2207 22
935 19

18614 775
167 25

88 51
2 2

366 8
456 15
721 16

12 17
12653 888

12 2
258 53

10 2

WENEZUELA.
Kawa surowa . . .
Kakao surowe suszone 
Masło kakaowe . . .
Skóry bydlęce . . .
Inne artykuły . . .

Razem
MEKSYK.
Kawa surowa . . . .  
Korzeń ryżowy . . . .
P i a s a w a ...........................
Fiber ................................
Jelita surowe i solone 
Blenda cynkowa . . 
Minerały asfaltowe . .
W osk roślinny, karnauba
R t ę ć ......................................
Bawełna surowa . . 
W iókno kokosowe 
Inne artykuły

Razem
INNE KRAJE AMERYKI ŚRODKOWEJ.
Banany .....................................................
Kawa s u r o w a ..........................................

„ p a l o n a ................................................
Kakao surowe s u s z o n e ...........................
Pieprz czarny i b i a ł y ................................
Ziele angielskie .....................................
Miód pszczeli n a tu r a ln y ...........................
Arak i r u m ................................................
Liście t y t o n i o w e .....................................
Skóry b y d l ę c e ...........................................
Drewno nieobrob., c io s a n e .....................
Ż e l a s t w o .....................................................
Inne a r t y k u ł y ..........................................

Razem

Maszyny włókiennicze przygotowawcze
Maszyny p rz ę d z a ln ic z e ...........................
Krosna tkackie i mechaniczne . . .
Maszyny i aparaty  do w ykańczania ro 

bót włókienniczych . . . .  
Cewarki, przew ijarki, suwarki . . .
Maszyny włókiennicze osobno niewym.
Części maszyn i a p a r a t y .....................
W irówki oprócz osobno wym enionych 
Maszyny elektryczne w irujące . . .
Inne a r t y k u ł y ..........................................

BOIJWJA
B e r e ty ...........................................................
Płaszcze z tkanin, aksamitów, pluszów
Rury żelazne, s t a l o w e ...........................
Naczynia blaszane i em aljowane . .
Inne a r t y k u ł y ..........................................

Razem
BRAZYLJA
Słód ..........................................................
Chmiel .....................................
Szczecina oczyszczona ...........................
Węgiel k a m ie n n y ......................................
Parafina rafinow ana ...........................
Siaiczan m i e d z i .....................................
Biel cynkowa . ......................................
Przędza wełn. czesankowa niebarwiona 
Tkaniny wełn. z przędzy nieczesankowt 

bawełn. barw. merceryzowane
„ jutowe surowe...........................

Liny, linki, p o w ro z y ................................
Celuloza b i e l o n a .....................................

<1 1.000 zł.
166 43
865 140

21 2
169 25

1 1

1222 211

765 182
741 134
25 2

. 2359 170
73 18

. 35842 123
151 3
15 2

8 6
121 17
127 6

88 7

40315 670

5069 358
8120 1876

7 1
349 37
38 4

976 84
296 25

9 5
197 56

5219 626
13 2

. 51003 370
18 1

71314 3445

q 1.000 zł.
551 118
341 63
266 58

130 28
32 9
16 4
15 9
19 5
9 3

139 16

210939 3088

543 16
491 254

56 J
6 1
1 1

1097 276

99 3
359 42

2 3
. 31750 45

1016 74
25 1

. 6873 391
194 288

i 2 1
24 20

311 28
15 3

995 15
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Książki w jęz. obcych i w polskim . 
Żelazo, zwykła stal, walcowane . . .
Szyny k o l e j o w e .....................................
Podkłady k o l e j o w e ................................
Gremple, taśm y gremplowe . . . .  
Maszyny włókiennicze przygotowawcze
Maszyny p rz ęd za ln icze ...........................
Krosna tkackie mechaniczne . . . .  
Wstęgi kinem atograficzne naświetlone 
Berety, kapelusze ze słomy, włosia itd. 
Inne a r t y k u ł y ..........................................

Razem
CHILE
P arafina r a f i n o w a n a ...........................
Chlorek a m o n u .....................................
B e r e ty ...........................................................
Tkaniny bawełn. b i e l o n e .....................
Deski i taty jodłowe, świerkowe. . .
Rury żejazne, s t a l o w e ...........................
Naczynia blaszane i emaljowane
Cynk w g ą s k a c h .....................................
W yroby z blachy żelaznej i stalowej .
Maszyny przędzalnicze .....................
Inne a r t y k u ł y ..........................................

Razem
KOLUMBJA
Koty, króliki, zające wyprawione . .
Rękawiczki wykonane całk. lub część. 
Tkaniny wełn. czesankowe . . . .
Płyty olszowe ( d y k t y ) ...........................
Meble gięte i ich c z ę ś c i..........................
Blacha żelazna ocynkowana . . . .  
Naczynia blaszane i em aljowane . .
Inne a r t y k u ł y .....................................

PARAGWAJ
Berety . . .
Kalosze
Inne artykuły

Razem

PERU
Parafina rafinowana
B e r e ty ...........................................
Płyty olszowe (dykty)
Naczynia blaszane i em aljow ane 
Inne a r t y k u ł y ..........................

Razem

1.000 zł.
9 8

100 2
. 124162 2481

6761 182
64 5

217 73
125 35
54 11

0 4

9 5

173167 3721

252
23 1COQO

2 1
232 2
150 17

14 2
55 2
18 4

7 3
1 2

9790 472

1 5
0 1

138 161
686 25

5 1
1498 63

75 15
2 1

2405 272

40 1
7 2
0 0

47 3

762 50
40 1
66 3
75 17
10 2

URUGWAJ <1 1.000 zl.
Kasza ję c z m ie n n a .......................................... 30 1
Cukier k r y s ta l i c z n y ..................... 15000 167
B e r e t y ................................................................ 265 8
Tkaniny z jedwabiu sztuczn........................ 0 1
Kołdry z tkanin wełn. i półwełn. . . , 1 1
Obuwie z g u m y ........................... . . 17 8
Inne a r t y k u ł y .......................................... 16 3

Razem 15329 189

WENEZUELA
Biel c y n k o w a ................................ . . 20 1
Meble gięte i ich c z ę ś c i ........................... 9 3
Żelazo, zwykła stal, walcowane 404 10
Blacha żelazna o c y n k o w a n a ..................... 1305 56
Drut żelazny, s t a l o w y ............................... 734 16
Rury żelazne, stalowe . . . 104 5
Naczynia blaszane i emaljowane. 41 7
Inne artykuły . . . . 11 0

Razem 2628 98
MEKSYK
Parafina rafinow ana ..........................
Szynki, polędwice wieprzowe w op, herm 
Chloran i nadchloran potasu
Chlorek a m o n u .....................................
Bromek, brom ian i in. nieorg. zw. amom
Siarczan m i e d z i .....................................
R ę k a w ic z k i ................................................
Przędza z jedw. sztuczn. niebarw. .
Płyty olszowe ( d y k ty ) ...........................
Meble gięte i ich c z ę ś c i ...........................
Papier o wadze 1 m. kw. 28 g. (bib

p a p ie r o s o w a ) ................................
Naczynia blaszane i emaljowane . .
Maszyny do wyrobu stożków i kapeluszy 
Berety, kapelusze ze słomy, włosia itd 
Inne a r t y k u ł y ..........................................

5080
21

201
15 
5

30
3
2

4466
39

399
13
17

1
16

Razem 10308

INNE KRAJE AMERYKI ŚRODKOWEJ
G r o c h .....................  9390
Berety ..................................... ! ' ' ! 70
Deski i łaty jodłowe, świerkowe . . . .  1190
Meble gięte i ich c z ę śc i................................  384
Rury żelazne, s t a l o w e ................................  1186
Naczynia blaszane i em aljowane . . . 183
Inne a r t y k u ł y ................................................  8

Razem 953 73 Razem 5350

BILANS HANDLOW Y POLSKI Z AMERYKĄ ŁACIŃSKĄ
W  l-szem półroczu 1934.

278
6
4 
1 
1 
3

24
1

158
12

89
3
9
9

5

589

2
18
91
88
30

2

318

P r z y w ó z W y w
K r a  j

A rg en ty n a ...........................
Boliwja . . . . . .
B r a z y l j a ..........................
C h i l e ................................
Ekwador . . .  . .
Gujany . . . .
Kolumbja . . . . . .
Paragwaj  . . . . .
Peru ................................
U r u g w a j .............................
W e n e z u e l a .....................
Razem Ameryka Południow
M ek sy k ................................
Inne k raje  Am. Środkowej

1.000 zł. 1.000 zł.
S a l d o  

1.000 zl.

Razem Ameryka Środkowa 
Ameryka Południowa
Razem Ameryka Łacińska

132.062 9.816 210.939 3.088
0 0 1.097 276 +

54.742 6.791 173.167 3.721
0.496 1.590 9.790 472
2.812 166 0 0

G 0 0 0
18.986 3.205 2.405 272
9.841 569 47 3
3.171 585 953 73
5.429 1.066 15.329 189
1.222 211 2.628 98 '  _

6.728
276

3.070
1.118

166
0

2.933
566
512
877
113

237.761
40.315
71.314

23.999
670

3.445

416.355
10.308
5.350

8.192
589
318

15.807
81

3.127
111.629
237.761

4.115
23.999

15.658
416.355

907
8.192

3.208
15.807

349.390 28.114 432.013 9.099 19.015
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Z  Ż Y C I A  I Z B Y
Rada Interesentów. Na zebraniach dn. 11 lipca i 10 

września r. b., przy licznym współudziale przedstawicieli 
organów rządowych, sam orządu gospodarczego i organiza- 
cyj gospodarczych, oraz przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych, bankowych, ekspedycyjnych i żeglugowych, 
zainteresowanych we w spółpracy gospodarczej Polski 
z krajam i Ameryki Łacińskiej, została utworzona przy n a ­
szej Izbie Rada Interesentów.

Zadaniem Rady Interesentów jest współdziałanie 
z Izbą w’ jej poczynaniach, oraz omawianie ważniejszych 
zagadnień w zakresie współpracy handlowej między Pol­
ską i krajam i Ameryki Łacińskiej, jak również opinjowa- 
nie ważniejszych projektów i zamierzeń w tej dziedzinie. 
Pracami Rady kieruje Prezydjum, składające się z Pre 
zesa i 7 członków. Do Prezydjum Rady Interesentów zo 
stali w ybrani:

Prezes — vacat.
Wiceprezes — Inż. S. Katelbach („Goltkes w Polsce").
W iceprezes — Poseł L. Tomaszkiewicz.
Sekretarz — B. Sydow (Konsulat Paragw ajski).
Członkowie: —- Dyr. J. Krajkeman (Tow. Ake.

,,Quebracho‘‘), Dyr. K. Markon (Konwencja Przędzalń 
W einy Czesankowej), Płk. M. Mak-Piątkowski (koncern 
„Małopolska"), J. Wojnar (Biuro Izby H. P. Ł. A.),

Zgłoszenia do uczestnictwa w Radzie Interesentów 
przyjm uje Biuro Izby.

Nowi członkowie Izby. Na zebraniu Rady Izby z dn. 
17 października r. b. zostały przyjęte w poczet czionków 
Izby następujące firmy i osoby:
Polski Eksport Rolny, Sp. z o. o ...................................W - wa
Schenker i Ska, S. A. dla Międzynar. Transportu. „
Tow. Akc. Zakładów Hutn. „H uta Bankowa" . . „
„W arta" S. A., Przędzalnia i Tkalnia Juty . . .  „
Bronisław Berliner, Konsul Rep. Paragw aju . . „
Aleksander D ą b r o w s k i ..................................................... „
Kpt. Antoni D u d z iń sk i...................................................... „
Tadeusz G a łc z y ń s k i ..........................................................Gdynia
Mieczysław K o t t ...............................................................W  - wa
Inż. St. M o m e n to w ic z .....................................................  „
Płk. Miecz. M a k J P ią tk o w sk i..........................................  „
Nikodem P olak.......................................................................  „
Bronisław Ed. S y d o w .....................................................  „
Inż. Jan Kruszewski ................................................

Komisja Walnego Zgromadzenia. Wobec zakończe­
nia prac reorganizacyjnych, Rada Izby uchwaliła zwołać 
w listopadzie względnie na początku grudnia r. b. W alne 
Zgromadzenie. Dia przygotowania tego Zgromadzenia zo­
stała utworzona Komisja, składająca się z pp.: inż. St. 
Katelbacha, inż. J. Kruszewskiego, płk. M. Mak-Piątkow- 
skiego, J. W ernera i J. W ojnara.

Komisja ma prawo kooptacji w razie potrzeby no­
wych członków do współpracy.

„Bibljotcka Łacińsko-Amerykańska". W  polskiej li­
teraturze handlowej brak zupełnie podręcznych w ydaw ­
nictw fachowych o krajach łacińsko-am erykańskich. By 
wypełnić tę lukę, Izba nasza zapoczątkowała serję wydaw­
nictw p. t. „Bibljoteka Łacińsko-Am erykańska", w której 
będą publikowane w m iarę możliwości i środków broszu­
ry, mogące służyć jako źródło inform acyjne dla każdego.

Wydawca: Izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska.

który pracuje handlowo z krajam i Ameryki Łacińskiej, 
lub wogóle interesuje się życiem tych republik. Jako I-y 
tom tej „Bibljoteki", Izba wydała we wrześniu r. b. b ro ­
szurę p. t. „Przepisy Argentyńskie o Fakturach Konsular­
nych", w związku z wejściem w życie od 1-go września 
r. b. nowych przepisów argentyńskich, wprowadzających 
jako dokumenty obowiązujące przy eksporcie do Argen­
tyny t. zw. faktury konsularne. Ponieważ dokładna zna­
jomość tych przepisów jest nieodzowna dla każdego 
eksportera, ekspedytora i arm atora polskiego, który w spół­
pracuje z Argentyną, Izba uznała za celowe i konieczne 
przetłum aczenie odnośnego dekretu i rozporządzenia w y­
konawczego rządu argentyńskiego na język polski. — 
W  broszurze znajduje się również form ularz argentyń­
skiej faktury konsularnej, wykonany zgodnie z wzorem 
urzędowym. Pozatem Izba wydala oddzielnie formularze 
faktury konsularnej, o czem p. str. 17.

TRAKTOWANIE CELNE TOWARÓW 
ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKICH W  POLSCE 

Ponieważ zdarzają się wypadki, że im porterzy 
polscy ponoszą poważne straty  z powodu nieznajomości 
sytuacji praw no-handlowej między Polską a krajam i 
Ameryki Łacińskiej, zwracamy uwagę, że Polska posiada 
umowę handlow ą tylko z Brazylją, wobec czego towary 
przywożone z innych krajów  Ameryki Środkowej i Połud­
niowej traktow ane są na polskich kom orach celnych, o ile 
podlegają ciu przywozowemu, jako towary z krajów  nie- 
traktatow ych, t. zn. są clone wg. I-ej kolumny nowej ta ry ­
fy celnej. Nie dotyczy to towarów podlegających cłu, lecz 
przywożonych na zasadzie specjalnych pozwoleń Mini­
sterstwa Skarbu, jak  np. kawa lub kakao.

K R O N I K A
IZBA MEKSYKANSKO-POLSKA.

W mieście Meksyku została założona przed paru 
miesiącami „Izba M eksykańsko-Polska dla W ymiany H an­
dlowej". Korespondentem tej instytucji na Polskę jest 
Izba Handlowa Polsko - Łacińsko - Amerykańska. Adres 
Izby w Meksyku jest następujący:

„Cam ara Mexicano-Polaca de Intercam bio M ercantil" 
Mexico D. F„ Apartado Postał 2425.

Pobyt kupca meksykańskiego w Polsce. W  zeszłym 
miesiącu bawił w Polsce p. Carlos J. Duprat, dyrektor 
wielkiej fabryki papierosów „El Buen Tono" w Meksyku 
Zwiedził on między innemi również , Mirkowską Fabrykę 
Papieru", Sp. Akc., z którą uflrzyniuje stosunki handlowe

Pobyt kupca argetyńskiego w Polsce.

W lipcu r. b. baw ił w Polsce kupiec argentyński 
p. Enriąue Schuster, współwłaściciel wielkiego domu han- 
dlowo-przemyslowego w Buenos Aires p. f. „Enriąue 
Schuster <& Cia.“, który  zaopatruje przem ysł obuwiowy 
w Argentynie i Urugwaju w maszyny, surowce i wszelkie 
przybory do fabrykacji obuwia. Przyjechał on do Polski za 
namową Poselstwa R. P. w Buenos Aires, by zbadać tu 
możliwości zakupu różnych artykułów , k tóre sprowadza 
z innych krajów  (przędzy, nici, płótna, taśmy, guzików, 
teksów itd.).

Redaiktor: Jan Wojnar.

Drukarnia A rtystyczna, W arszaw a, Nowy Świat 47, tel.: 635-80 i 635-63.



N O T O W A N I A  W A L U T O W E
NOTOWANIA PARYTETOWE 

WALUT ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKICH

CSa
Kraj i stolica: -g S

A m e r y k a  Południowa: >> O
Argentyna — Buenos Aires . . . .  1 peso
Boliwja La P a z ....................... 1 boliviano
Brazylja — Rio de Janeiro . . . .  1 milreis
Chile — V a lp a ra iso .......................1 peso
Ekwador — G uayaąuil . . 1 isucre
Kolumbja —- B o g o t a ..................1 peso
Paragw aj — Asuncion  1 peso
P eru  —  Lim a  1 sol
U rugwaj — M ontevideo..................1 peso
W enezuela — C a ra c a s ................. 1 bolivar

A m e r y k a  Środkow a i M eksyk:
Costa Rica — San J o s e ............ 1 colon 0,25
Guntemala — Guatemala C. A. . . . 1 quetzal 1,00
H onduras — Tegucigalpa .............1 lempira 1,50
Nikaragua —  M anagua................. 1 cordoba 1,00
El Slavador — San Salvador . . . .  1 colon 0,50
Rep. Dominikańska — Santo Domingo 1 dolar 1,00
H aiti — Port au P r i n c e ............ 1 gourde 0,20
Kuba — La H a b a n a .......................1 peso 1,00
Panama — P a n a m a ......................1 balboa .1,00
Meksyk — Mexico D. F ................1 peso 0,4985

O o 
so o -as

Ctł
A  5 2
iS o ?w 'D ^
0,9648
0,365
0,1196
0,1217
0,20
0,9733
0; 9648
0,28
1,034
0,193

O S T A T N I E  N O  T O W A N 1 A
(w/g danych Powszechnego Banku Związkowego, W-wa) 

Londyn, dn. 31.X .1934 r.
Bogota ........................... 7,80 — 8,20 pesów za 1 Ł.
L i m a ..........................................21,65 solów „ „ „
V a !p a r a is o ........................... 48,40 — 48,80 pesów „ „ ,,
M c x i c o ..................................  17,50 — 18,50 „ „ „ „

W BUENOS AIRES NOTOWANO 
15 — 31.X. r. b.

1 Ł. ang. =  17,07 — 17,08 sprzedaż dla im porterów
1 „ ,, =  15,— kupno od eksporterów
1 „ „ =  18,40— 18,80 kupno-sprzedaż w wolnym obrocie

W RIO DE JANEIRO NOTOWANO 
15—31.X.

1 Ł. ang. =  58,— — 58,500 milreisów—kurs urzędowy 
„ „ „ =  67,200 — 67,500 „ w wolnym broeie

NOTOWANIA ZŁOTEGO W BUENOS AIRES 
(w/g Baneo de la Argentina)

l.II  l.VII 15,X 
za 100 zi. w pesach arg.

Urzędowy kurs:
kupna .....................................  54,76 66,09 59,09
sprzedaży dla im porterów  . 59,30 66,18 67,24
sprzedaży dla przekazów . 65,23 72,80

Kurs w wolnym obrocie:
kupno .....................................  65,50 78,— 70,—
sprzedaż........................................ 68,50 80,— 72,50

TOWAR ZYSTWO HANDLOWE GOKKES
SP. Z O  O.

W A R S Z A W A ,  HIPOTECZNA 3, m. 9

TELEFON 2 90 -17  CENTRALA 

ADR.  TELEGR. „ G O K K E S "

EKSPORT ARTYKUŁÓW POLSKICH DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ i ŚRODKOWEJ

O rg a n iza c je  a filjow ane  w A m eryce  P o łudn iow ej:

B R A Z Y L J A :

ARGENTYNA:

K O L U M B J A :

Importadora - Exportadora „G o k k e s  do B ra s i l "  L td .—
Rio de Janeiro, Rua Sao Pedro 52.
Adr. telegr. „G okkes”.

Importadora - Exporładora „G o k k e s  de la A rg e n t in a ”  Sociedad 
de Responsabilidad Limitada — Buenos Aires, Calle 25 de Mayo 33. 
Adr. telegr. „Gokkes".

Jose G le ic h e r  — Bogota, Apartado Postał 1870.
Pocztę lotniczg adresować: apart. post. 3851.



M i r k o w s k a  F a b r y k a  P a p i e r u
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

Z A R Z Ą D : W AR SZAW A, M A R S ZA ŁK O W S K A  9 4  

F A B R Y K A  W J E Z I O R N I E  P O D  W A R S Z A W Ą

ZA ŁO Ż O N A  W R. 1774 

K A P I T A Ł  Z A K Ł A D O W Y :  ZŁ. 6 .0 0 0 .0 0 0 . -

P rodukc ja : wysokowartościowe papiery bezdrzewne, pergaminy, papiery
czerpane.

S p e c i a l n o ś ć  fa b ry k i i a rtyku ły  e ksp o rto w e : bibułki papierosowe 
w arkuszach i bobinach wszelkich gatunków.

Fabryka eksportuje swe wyroby do różnych krajów europejskich, a nadto do 
Persji, Chin, Australji, Afryki Połudn., Meksyku i krajów Ameryki Połudn.

„WEST-EXPORT”
SP. Z  O. O.

G D A Ń S K ,  Dominikswall 9 
Tel. 255-88 i 288-69.

G D Y N I A ,  ul. P o r t o w a  1
Tel. 10-64.

Generalne przedstawicielstwo Polskich Kopalń Skarbowych 

„S k a rb o fe rm e ”  na kraje bałtyckie, B e l g j ę ,  H o l a n d j ę  

i A m e r y k ę  P o ł u d n i o w g .

W łasne p rzeds taw ic ie ls tw a  w e w szystk ich  w ym ien ionych  kra jach .


